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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

‘ "'yjątkiem  dni pośw iąteeznych.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

ftfclą 16 ha). — B iu ra  Rodakcyi i A d m in is trac ji 
. i<;a Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  miejscowa 
i', Ageneyi dzienników 8 t .  S o k o ło w sk ie g o , P a sa ż  

ilUKni:tniia I. 9. — L isty  należy frankować
Reklamacye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji n r 88.

P renum era ta  z p rzesy łką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K, p ó ł r o c z n i e  16 E,  k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  21 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 E.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K 20 li m iesięcznie. We 
w szystkich innych państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i lite ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipea  do końca g rudn ia , ćwiereroozni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 1 E 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rzew od n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza m iarą 
petitową, og ło szen ia  zaś tabelaryczn e i  liczbow e  
po 20 h a l. od jednego  w iersza  m iary p etitow ej.

O głoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j
muje wyłącznie Agencya dzienników S o k o łow sk iego  
w e L w o w ie  Pasaż Ilausm anua I. 9 . i w biurze  
L ud w ika P loh na u lica  K arola  L ud w ika  1. 9 ;  we 
F rancy i w Paryżu  wyłącznie Agen«j(a pana Adam a 
88 Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

C2ył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
8lerpnia b. r. nadać najiniłościwiej radcy są- 

krajowego wyższego we Lwowie, Anto
niemu L e ż a ń s k i e m u ,  przy sposobności 
Przeniesienia go na własną, prośbę w stały 
ntan spoczynku, tytuł radcy Dworu, z uwol
nieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
c2ył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
sierpnia b. r. nadać najiniłościwiej wice
dyrektorowi fabryki tytoniu w Zabłotowie, 
Arnoldowi K o l i s c h e r o w i ,  przy sposo
bności przeniesienia go w stały stan spo
czynku, tytuł radcy Cesarskiego z uwolnie
niem od taksy.

F . Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po
wiatowego w Bochni, Józefa B a r o n a ,  do 
Rzeszowa, a radcę sądu krajowego w Rze
szowie, dr. Antoniego P i o t r o w s k i e g o ,  
do Krakowa, oraz zamianował radcami są
du krajowego, sekretarzy sądowych: Jana 
L e i c h a m s c h e i d e r a  w Krakowie dla 
Tarnowa, Stanisława N i k l e w i c z a  w 
Nowym Sączu dla Wadowic, dr. Kazimierza 
D ą b r o w s k i e g o  w Krakowie i Józefa 
U o r s k i  e g o  w Jaśle dla Jasła, Jana To
biasza G o r y l s k i e  g o  w Rzeszowie dla 
Tarnowa i dr. Stanisława K o m o r o w s k i e 
go  w Krakowie dla Rzeszowa.

P. Minister rolnictwa zamianował pro
fesorów Akademii rolniczej w Dublanach: 
Karola Al a i s  b u r g a  i Józefa M i k u ł o w -  
s k i e g o - P o m o r s k i e g o ,  członkami usta
nowionej w Dublanach komisji egzamina
cyjnej dla kandydatów na nauczycieli szkół 
rolniczych z językiem wykładowym polskim, 
a profesora tej Akademii, dr. Karola Mi- 
e z y ń s k i e g o ,  powołał do komisyi egzami
nacyjnej jako zastępcę członka.

P. Minister Wyznań i Oświaty reskry
ptem z dnia 27 lipca b. r. 1. 10.128 zezwo
lił, aby w gimnazyum Akadeiniekiem we 
Lwowie utworzono „Filię" od 1 września
b. r. począwszy. Filia rzeczona ma być zor
ganizowana w sposób następujący: 1. Z za
kładu głównego ina się odłączyć po dwa 
oddziały klasy pierwszej i drugiej i po je
dnym z klasy trzeciej i czwartej, tak, że no
wo kreowany zakład ma liczyć cztery klasy 
niższe w sześciu oddziałach równorzędnych, 
2. kierownictwo zakładu ma być poruczone 
pod względem pedagogicznym i dydaktycz
nym osobnemu kierownikowi, któremu bę
dzie przyznana za jego pracę remuneracya 
roczna w kwocie ośmiuset (800) koron. Oprócz 
tego czynność nauczycielska kierownika 
będzie zniżona do połowy normalnej liczby 
godzin nauki tygodniowej, 3. nauki w roku 
szkolnym 1906/7 będą udzielać nauczyciele 
zakładu głównego. Od r. zaś 1907/8 będzie 
utworzony dla tego zakładu etat osobny, 
składający się. po wliczeniu do etatu kiero
wnika zakładu, z sześciu rzeczywistych nau
czycieli.

Nadto zezwolił P. Minister, aby dla 
tego zakładu ustanowiono od 1 września b. r. 
osobnego sługę pomocniczego.

CZĘŚĆ NIEURZĘMWA.
Lwów, 1 września. 

Przed wiecem w Mannheim.
Jeszcze lepiej, niż sprawozdanie wy

działu partyi, oświetlają nastrój soeyalistów 
niemieckich wnioski, które w liczbie 120 
przygotowane zostały na wiec przez poszcze
gólne stowarzyszenia socyalno - demokraty
czne i opublikowane obecne w berlińskim 
Yorwdrts. Cały szereg tych wniosków do
maga się pomnożenia wydziału partyi, a pro- 
pozyeye, przedłożone przez organizacye w Bo
chum i Frankfurcie żądają, aby wydział zwo
ływał conajmniej raz do roku przewodni
czących komitetów prowincyonalnych i po
litycznych redaktorów czasopism partyjnych. 
Podstawą logiczną tych wniosków jest nie
zawodnie chęć ograniczenia i skrępowania 
skłonności despotycznych naczelnego kiero
wnictwa partyi. Niezadowolenie z obecnego 
zarządu stronnictwa ma i ten powód, że 
z inicyatywy zarządu niejednokrotnie prze
suwano dyskusye polityczne na teren osobi
sty — niektóre wnioski zmierzają też do 
tego, aby na przyszłość nie dopuszczać oso
bistej polemiki soeyalistów między sobą na 
łamy prasy partyjnej. Inne znów związki lo
kalne, tak n. p. hamburski i berliński skarżą 
się na to, że należący do stronnictwa posło
wie do parlamentu świecili nieobecnością 
podczas ważnych rozpraw parlamentarnych.

Największa liczba wniosków zajmuje się 
kwestyą strejku powszechnego.

Wnioskodawcy zgadzają się w tej mie
rze zasadniczo na to, że strejk masowy, ja
ko środek walki, nie może być usunięty 
z programu socyalno demokratycznego, ma 
on jednak zawsze objęty być z góry rama
mi organizacyi Co prawda, przeważna liczba 
wniosków traktuje strejk masowy, jako aka
demicki, teoretyczny środek i nie przewi
duje wcale wypadków jego praktycznego

zastosowania. Tylko jedno stowarzyszenie 
w Miilhausen domaga się proklamowania 
strejku powszechnego w razie, gdyby Niem
cy zdecydowały się udzielić rządowi rossyj- 
skiemu pomocy zbrojnej dla stłumienia re- 
wolucyi. Wobec wstrząsających zdarzeń ros- 
syjskich, w których organizacye socyalno- 
demokratyczne występują stale na pierwszy 
plan, może do pewnego stopnia dziwić, że 
tylko jeden związek lokalny porusza myśl 
objęcia rewolucyi rossyjskiej porządkiem 
dziennym wiecu w Mannheim. Znamienne 
dla zmysłu praktycznego niemieckich socya- 
listów jest żądanie jednego ze stowarzyszeń, 
zmierzające do unormowania sprawy legity
mowania się zbiegłych rewolucyonistów 
rossyjskich w tym celu, by stronnictwo 
chronić przed ewentualnym wyzyskiem ma- 
teryalnym. Z tego możnaby wnosić, że in
dywidua, podszywające się pod miano ofiar 
represyi politycznej rządu rossyjskiego, uży
wały firmy „towarzyszy" rossyjskich, w celu 
wyłudzenia wsparć z kieszeni partyi nie
mieckiej.

Niezgodne między sobą są wnioski w 
sprawie obchodu majowego. Związek w Bie- 
lefeld-Wiedenbruck żąda zaniechania bezro
bocia 1 maja, motywując to tern, że takie 
doraźne przerwanie pracy, może łatwo do
prowadzić do osłabienia zdobytej już przez 
zorganizowany proletaryat potęgi na korzyść 
kapitalistów. Natomiast okręg Teltow-Beskow 
domaga się wykluczenia z partyi wszystkich 
członków, którzy pracowaliby 1 maja wbrew 
powziętej formalnie uchwale organizacyi,

Znaczna część wniosków podnosi ko
nieczność systematycznego zjednywania mło
dzieży dla zasad partyi przez rozpowsze
chnianie odpowiednich pism, zakłady kształ
cące, organizacye i t. p. Socyaliści z Kon- 
stancyi żądają wreszcie, aby każdy towarzysz 
był z obowiązku abonentem czasopisma so- 
cyalno-demokratycznego, a hamburscy czy
nią posłom stronnictwa zarzut poniżenia 
swej godności przez wzięcie udziału w pró
bie wina w Rajchstagu.
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JULIUSZ ZEYER.

JAN MARY A PŁOWA R.
PO W IE S O .

II.
(Ciąg dalszy).

Opublikowany tak poemat pisał był 
urywkami w Atenach i w Egipcie, w okre
sie burzliwej swej miłości z panią Dragopu- 
los i zaraz po doznanem rozczarowaniu. Uryw
ki te połączył dopiero w Pradze pięknie i 
harmonijnie w jedną całość. Fabuła była 
dość prosta i przejrzysta. Ze strof tych biły 
lazury nieba i morza, wszystek szał dzikiej 
żądzy młodego, silnego ciała, wszystka n a 
miętność i upojenie zmysłów, wszystek żal i 
wstyd grzechu, wszystkie okrzyki skrwawio
nej duszy, wszystko to odzwierciedliło się 
w tych pełnobrzmiących wierszach, tu i ów
dzie tylko egzotycznych w słownej formie, 
oryginalnych nawskróś w rytmie i stylu. 
Były tam miejsca pełne to marzycielstwa, to 
znowu klątw; okrzyki buntu przeciw tym, 
którzy wolność i szczęście podbitych obalają 
w proch; były tam apostrofy do Akropolu, 
tonącego w miesięcznej poświacie, apostrofy 
wywołane wspomnieniem dalekiej na północy 
ojczyzny i byłego jej, a obecnie spustosza- 
łego Akropolu — Wyśehradu. Były tam łzy 
czyste, jak rosa, a obok nich w dzikich stro
fach dziki szał rozpaczy; w jednym z ustę

pów przeklinał kochanek zmysłową swą, nie
okiełzaną, grzeszną chuć, ciskał te klątwy 
w twarz kobiety, która go wabiła do siebie 
swym żarem piekielnym i właśnie w chwili, 
gdy ją przeklinał, opętywała go na nowo 
spojrzeniem swem słodkiem, jak raj, a stra- 
sznem, jak gehenna, oczarowywała uśmiechem 
swym, dla którego samego Boga byłby zdra
dził i zaparł się Go, a klątwy te i pocałunki 
spływały się w jedno, że me wiedział już 
czy to bole, czy rozkosze, bowiem boleść, 
wstyd i rozkosz zawiodły go aż na próg 
obłędu.

Było to pisane krwią serdeczną. Ta 
scena i apostrofa do Wyśehradu zdecydo
wała o losie całej książki. Z początku nio 
zwrócono na nią uwagi, wyszła anonimowo, 
nikt nie myślał rozwodzić się nad nią. W pi
smach nie było o niej wzmianki, w księgar
niach nikt o nią nie spytał. Wreszcie je
dnak zagnany deszczem, zaszedł pewien sła
wny pedagog do sklepu nakładcy i począł 
z nudów przeglądać książkę, gdy kupiec 
opowiadał mu tymczasem conieco o au 
torze, że to figura zajmująca, że to, że owo, 
i dostarczył mu kilku bezsensownych dat 
z życia pana Plojhara, o którem więcej ga
dał, niż wiedział. A w tem znakomity peda
gog podskoczył z oburzenia. Oczy jego utknęły 
przypadkowo na jakimś accusativie, gdzie, 
według jego przekonania, miał stać genetivus, 
genetivus stać musi, jeżeli nie ma spaść z nieba. 
Można-ż przypuścić, aby ten młody czło
wiek nie znał jego rozsądzenia sprawy? — 
To niepodobna. To jest bunt przeciw jego 
autorytetowi. A w tem natrafił oczyma na 
strofy zawierające ową dziką scenę zmysło
wej miłości. W irytacyi zapomniał nawet o 
gramatyce, ba! — nawet o zwykłej oszczę
dności, a zdziwiony nakładca sprzedał w ten 
sposób pierwszy egzemplarz książki.

W kilka dni potem ukazał się surowy 
artykuł, pełen perfidyi i głupoty. Jakiś „zbie
gły" —■ jak mówią — „lieutenant", zwą
tpiwszy najprawdopodobniej w swą wojskową 
kary erę, wszedł między „poety!!!" — Po 
pierwsze: pan ten nie umie po czesku, ale 
ostatecznie umie to zaledwo kilku profeso
rów, możnaby mu to zatem darować. Za to 
niemoralnośó jego woła o pomstę do nieba! 
Nadto znalazł między wierszami znamienity 
ów mąż ślady ateizmu, panteizmu, ba! — sta
rożytnego gnostycyztnu i manicheizmu. Ar
tykuł kończył się okrzykiem oburzenia prze
ciw poecie, przyzywał z nieba gromy na 
jego nieinoralność, przestrzegał publiczność, 
aby książki nie czytała i nie kupowała.

Jan Marya był zgnębiony. Żeby choć 
żywa dusza przemówiła za nim, żeby choć 
kto oburzył się na tę niską i podłą obłudę 
zoila! — Nikt nie wziął go w obronę, nie
którzy śmiali się jedynie. To było potworne. 
W pierwszej chwili swego bolu i rozczaro
wania cisnął lekkomyślnie w piec wszystkie 
swe rękopisy.

— Ach — ulżył sobie westchnieniem.— 
Othello’s occupatioris gone!

Dusza jego nazbyt miękka, nazbyt wra
żliwa, oscyllująca wciąż między zenitem naj
bujniejszych nadziei i nadirem najczarniej
szej rozpaczy, ścinała się straszliwym bólem, 
krwawiła raną, tą najboleśniejszą, raną za
daną tępym nożem. I  jak tu się bronić 
przed nadętą głupotą i niskiein bluźnier- 
stwein Najstraszniejszy to los tonąć nie w 
rzece, lecz w kloace,

— Nie, nie, tu nie można żyć. I do 
czego mogę się tu przydać? I po co wogóle 
żyć na świecie?

Uciekł z domu, bał się własnych my
śli. Błąkał się po ulicach. Koło teatru spo
tkał go jakiś znajomy. Zdaleka już śmiał się.

— A toż się panu dostało za tę ksią
żkę — rzekł doń jakby to była najwesel
sza właśnie wiadomość i nim zdania dokoń
czył, myślał już o czem innem.

— Chodź pan do teatru — dodał. — 
Podobno doskonała rzecz.

Jan  Marya ezuł wstręt, lecz nie chciał 
zdradzić się jak bardzo był zgryziony i n ie
szczęśliwy. Nie odpowiedział ani słowa i po
szedł.

Zaczęto właśnie grać. Była to premie
ra. Jakiś dramat banalny, próżny, bez du
cha, bez polotu. A przecie co za wrzawę 
podnieśli komparsowie pod koniec pierwsze
go aktu! A co szychu i pstrych, krzykliwych 
sukien przewinęło się przez scenę zanim 
kurtyna spadła! A dopieroż ta klaka, którą 
komparsowie urządzili w widowni! Autor, 
wywołany stentorowymi głosami, ukazywał 
się na scenie, wręczano mu wieńce. W od- 
wdziękę przesyłał banalne uśmiechy, niezrę
czne ukłony... I znowu oklaski bez końca.",. 
To mi krotochwila!

Jan Marya wstał i wyszedł. Poznał za
tem tę czeską publiczność i przez chwilę 
cieszył się niepowodzeniem własnem. Tego 
tedy potrzeba było tej publiczności!

Na Małej Stronie zaskoczył go zimny, 
nawalny deszcz. To go otrzeźwiło.

— Należałoby zjeść wieczerzę — rzekł 
do siebie z uśmiechem krwawej ironii i 
wstąpił istotnie do małej winiarni, przed 
którą przypadkiem przystanął. Pusto tu było, 
w jednym tylko kącie siedziało dwóch pa
nów, starszy i młodszy. Widząc go wchodzą
cego, zamilkli obaj.

(Ciąg dalszy nastąpi).
I tu m a c sy t z  czeskiego Maciej Szukiewicz
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Czesko-węgierskie zbliżenie.
Wykonawczy komitet stronnictwa mło- 

doczeskiego wydał komunikat, w którym 
omawia poruszony w ostatnich czasach przez 
prasę problem „zbliżenia czesko - węgier
skiego".

Od r. 1867, czytamy w tym komuni
kacie, popierała węgierska polityka rządy 
niemieckie w Przedlitawii. Węgierskie wpły
wy obaliły ugodę Hohenwarta, a także pó
źniej, ilekroć szło o to, by Czechom wymie
rzyć sprawiedliwość, Węgrzy stawali zawsze 
po stronie Niemców. Była to polityka na 
wskroś egoistyczna, zadośćuczynienie bowiem 
słusznym żądaniom czeskim byłoby wzmo
cnieniem tej połowy Monarchii i pohamo
wałoby postępy madjaryzmu w zakresie za
równo polityki, jak stosunków ekonomicznych. 
To było także przyczyną, dlaczego nie mo
gło przyjść do zbliżenia między Czechami i 
Węgrami, mimo, że byłoby ono historycznie 
uzasadnionem, a potrzebnem i naturalnem 
ze względów etnograficznych.

Drugim powodem rozdziału są stosun
ki narodowościowe na Węgrzech, a miano
wicie stanowisko tamtejszego rządu wobec 
Słowaków, odłamu plemienia czeskiego, ich 
niesłychany ucisk ze strony Węgrów. Mu
siało na tem tle wywiązać się u nas roz
goryczenie. Nie jesteśmy w zasadzie prze
ciwni zbliżeniu z Węgrami, ale należy z 
góry zaznaczyć, że takie zbliżenie musiało
by dać się ująć w ramy polityki realnej, 
że musiałoby zawierać dokładnie sformuło
wane dla obecnej chwili konieczne prawa i 
obowiązki stron obu i że nie mogłoby ze stro- 
ny Węgier poprzestać na okazywaniu nam 
sympatyi. Musimy wogóle zerwać z roman
tyczną polityką uczuć i jeśli propaganda 
czesko-węgierskiego zbliżenia ma wydać owo
ce, rzeczą byłoby powołanych wyraźnie do 
tej misyi przedstawicieli obydwóch narodów, 
dokładnie oznaczyć granice i zadania wzaje
mnych przysług, a przedewszystkiem stano
wisko stron obu wobec aktualnych kwestyj 
politycznych. Zanim też ogół czeski wypo
wie w tej sprawie swe zdanie, powinny koła 
polityczne stron obu sumiennie rozpatrzeć 
sprawę i orzec, czy już dzisiaj możliwem 
jest pracować dla urzeczywistnienia idei zbli-

piśmie. Jakoż czynią się przygotowania do 
wejścia w bezpośrednie stosunki z kupcami 
węgierskimi. Podczas ostatniego swego po
bytu w Pradze zainicyował podobną akcyę 
poseł węgierski dr. Kovaes. Szczegóły jej 
utrzymują się na razie w tajemnicy.

Lidom  Noviny, organ dr. Stranskye- 
go — uważają cai'y ten pomysł zbliżenia 
czesko-węgierskiego jako naiwną fantazyę. 
W ogóle takie „bratania się" nie prowadzą 
do żadnych realnych wyników. Czesi dość 
skompromitowali się już swego czasu frater- 
nizacyą z rajcami paryskiego ratusza, których 
brali za przedstawicieli francuskiej kultury 
i polityki. Tem mniej też powinni dzisiaj na 
seryo traktować akcyę, podjętą przez dr. Ko 
vacsa. Ale w Pradze niewiadomo zapewne, 
że na arenie budapeszteńskiej niema ten 26- 
letni „mąż polityczny" żadnego znaczenia,

gorliwechociaż przyznać wypada, że czyni 6 . 
zabiegi, aby o nim mówiono. Na pierwszej

zenia
W tej samej sprawie donosi Hlas Na- 

roda, że Związek węgierskich kupców prze
słał czeskiemu Związkowi fabrykantów tka
ckich pismo, w którem wyraża życzenie, 
aby celem zbliżenia węgierskich konsumen
tów z czeskimi producentami, wysłali czescy 
fabrykanci tkaccy przedstawicieli swych do 
Węgier. Spodziewają się, że tym sposobem 
rynek wiedeński wykluczony zostanie od 
pośrednictwa. Związek czeskich fabrykantów 
tkackich zawiadomił członków swych o tem

konfereneyi stronnictwa niezawisłości wystą
pił ten sam dr. Erno Kovaes z wiadomością, 
że poinformowano go z pewnych blisko świe
cznika stojących kół wiedeńskich, iż lada 
chwila należy spodziewać się ważnych zmian 
u steru Monarchii — i zapytywał dr. We- 
kerlego, jak zamyśla ubezpieczyć w obec tego 
interesy Węgier. Dr. Wekerle odpowiedział 
wówczas wśród powszechnej wesołości krótko 
i węzłowato, że nad interpelacyą tą prze
chodzi do porządku dziennego, rząd bowiem 
ma co najmniej również dobre, jak dr. Ko- 
vacs, informacye, ale o gotowaniu się rze
komych wielkich zdarzeń nic mu niewiado
mo. Odtąd zupełnie przestano w Budapeszcie 
interesować się p. Kovacsem, lepiej nato
miast powiodło mu się w Pradze, gdzie — 
znowu ku wesołości znających stosunki — 
seryo traktowano jego akcyę.

Zagrzebska depesza.

winy z Ohorwacyą, Sławonią i Dalmaeyą, 
spełnił i tym sposobem starożytne królestwo 
Chorwaeyi pod dynastyą Habsburską przy
wrócił. Magistrat i burmistrza stolicy Za
grzebia wzywa się, aby tę rezolueyę powi- 
talną wraz z wyrazem uczuć hołdowniczych 
Najj. Panu telegraficznie zakomunikowali 
w tym dniu, w którym Najj. Pan w Trebini 
na ziemię Bośni i i Hercegowiny wstąpi. 
Wszystkie reprezentacye miast i gmin Chor
waeyi, Sławonii i Daliuacyi wzywa się, aby 
takąż rezolueyę uchwaliły i tegoż dnia Kró
lowi zakomunikowały".

Rezolueyę te uchwaliła Rada miejska 
jednogłośnie. Miała ona, dać impuls do ma
sowych demonstracją, któremi poprzeć za
mierzano wyrażoną w rezoiucyi ideę.

Jednakowoż aui do wystosowania ta
kiej depeszy, ani do projektowanych demon- 
stracyj nie przyjdzie.

Jak bowiem Agramer Ztg  donosi, Rząd 
krajowy unieważnił i wstrzymał wykonanie 
uchwały zagrzebskiej Rady miejskiej.

Przełom ow a chw ila.

W Chorwaeyi od dłuższego już czasu 
objawia się silny ruch skierowany ku temu, 
by okupacya Bośnii i Hercegowiny zmienio
na została na aneksyę.

Jako jeden z rzeczników tego ruchu 
wniósł na posiedzeniu Rady miejskiej m. Za
grzebia radny Gasparovic następującą rezo
lueyę :

„Rada miejska stolicy królewskiej Za
grzebia, jako tłumaczka uczuć i nadziei re- 
zydencyi chorwackiej i całego narodu chor
wackiego, z najwyższą radością wita zapo
wiedziane przybycie.Najj. Pana, Cesarza F ran 
ciszka Józefa I. na terytoryum chorwackie 
Bośnii i Hercegowiny i uprasza Monarchę, 
aby prawem politycznem i prawem narodu, 
ustawami i dyplomem koronacyjnym porę
czone i uświęcone dążenia narodu chorwa
ckiego co do połączenia Bośnii i Hercego-

Eclia zamachu na rossyjskiego premiera.
Cała uwaga sfer rządzących skupiona 

jest w tej chwili na zamachu na prezesa mi
nistrów, Stołypina, oraz na rozwiązaniu py
tania, czy w obec nieszczęść rodzinnych, któ
re nań spadły, będzie chciał kierować nadal 
biegiem spraw państwowych.

Według rewelacyi Towariszcza, zaraz po 
zamachu, Stołypin wyraził, do kilku osób 
zaufanych, chęć opuszczenia zajmowanego 
przez siebie stanowiska, motywując to tem, 
że ciężko mu byłoby zajmować się czemś- 
kolwiek, mając głowę zaprzątniętą nieustan
nie chorobą swych okaleczonych dzieci. Czy 
dotychczas zmienił swe zdanie — niewiado
mo, wiadomo tylko, że w tej chwili całe kie
rownictwo sprawami ministerstwa spraw we
wnętrznych, spoczywa w rękach towarzysza 
ministra Makarowa.

W sferach wyższych, po zamachu, od
było się parę posiedzeń, na których nie po
wzięto wszakże żadnych postanowień decy
dujących. Kwestya wzmożenia represyj i dy
ktatury była wprawdzie poruszana, jak do
tąd nie zyskała jednak większości zwolenni
ków. Wśród samych członków Rady mini
strów myśl ta nie znajduje sympatyi, ponie
waż ministrowie nie widzą, aby była celo
wą, powołując się w tym względzie na War
szawę, gdzie stau wojenny i represye dały
wyniki ujemne. Środki zaś represyjne w koń
cu odbijają się na spokojnej ludności.

Jak mówią, wypadki dni ostatnich przy
spieszą bieg rokowań z działaczami społe
cznymi.

Według doniesień Bieczi, w niedzielę 
ubiegłą odbyło się posiedzenie mianowa
nych członków Rady państwa, znajdujących 
się obecnie w Petersburgu. Na posiedzeniu 
tem uchwalono : prosić rząd o niezwłoczne 
zarządzenie środków, zabezpieczających ka
żdego z wyższych urzędników państwa przed 
utratą życia, wobe.c powtarzających się co
raz częściej zamachów: prosić o zniesienie 
stanów wojennych i ochron nadzwyczajnych 
tam, gdzie są zaprowadzone, ponieważ za
równo jedno, jak drugie, ozdrażniając i krę
pując jedynie spokojne 8 i ery ludności, nie-1 
tylko nie zmniejsza, lecz orzeciwnie, zwię-l 
ksza liczbę przestępstw; . rosić o przyspie
szenie terminu zwołania Jurny, ponieważ, 
według zdania członków Rady, agitacya 
przedwyborcza wpłynie nieco na uspokoje
nie kraju, świeżo zaś zwołana Duma, ują-l 
wszy w swe ręce kierunek prawodawczy, ■ 
przeniesie na siebie i punkt ciężkości tych 
oskarżeń, które obecnie spadają na organa 
władzy.

Uchwały te, ze względu na osoby u- 
chwalających, są bardzo ważne.

Według ostatniej depeszy petersbur
skiej, Stołypin — na propozycyę cara — I 
przenosi się na mieszkanie do pałacu Zimo-1 
wego, gdzie łatwiej go ochronić przed dal
szymi zamachami, Z innego urzędowego źró
dła dowiadujemy się, iż wiadomości giełdo
we o rzekomo bliskiem ustąpieniu Stołypina 
a powołaniu hr. Wittego. są bezpodstawne.

Uchodzący za znawcę stosunków ros- 
syjskich, głośny ekonomista francuski, ko
rzysta z każdej sposobności, ażeby zabrać 
glos i przestrzedz rząd rossyjski przed uży
ciem środków, które uważa za najzupełniej 
błędne.

Więc i obecnie, po zamachu na wyspie 
Aptekarskiej, Leroy - Beaulieu wystosował list 
do lem ps:  „Bomba w willi ministra — I 
pisze — nawet najwięcej oślepionych po
winna oświecić, że Rossya bardzo daleko jest 
od uspokojenia, które zapowiedziano po roz
wiązaniu Dumy. Nigdy nie było w Rossyi 
takiej mnogości zamachów.

„To było do przewidzenia, nawet w 
Rossyi bowiem nie można łączyć liberalizmu 
z samowolą i porządku z nieporządkiem. — 
Ażeby spiskowców terrorystycznych zwalczyć | 
i ażeby Rossyi zapewnić spokój, trzeba in
nych użyć środków, nie więzień, szubienic i 
kozaków. Tu potrzeba siły moralnej, a tę 
siłę uzyskać można tylko we współdziałaniu 
narodu, opartem na przedstawicielstwie wolno 
obranych obywateli.

„My, przyjaciele Rossyi, błagamy o 
szybkie zwołanie Durny. W przeciwnym razie 
nie widzę żadnego wyjścia. Dłuższe wahanie 
może sprowadzić jeszcze liczniejsze i kto wie, 
czy nie wybitniejsze ofiary".

Równocześnie z zaprzyjaźnionym Fran
cuzem
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
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(Z francuskiego).

Opowiadanie wydawcy.

XI.
(Ciąg dalszy).

Nagle — i to mogłoby służyć jako no
wy objaw dla ludzi zajmujących się telepa
ty ą — słyszy w kurytarzu swojej oficyny 
głos kontraltowy, nieco gardłowy, Herminy 
du Yal-Calyin i oto ona sama ukazuje się 
jednocześnie przy ladzie, w pilśniowym ka- 
peluszyku z piórami, z pod którego wysu
wają się rudawe włosy, ubrana w amazon
kę, uwydatniającą piękne jej kształty. Czer
wone usta uśmiechają się ponętnie, siwe 
oczy topią się w fosforycznych blaskach. 
Głosem o pieszczotliwem brzmieniu mówi 
do F lo : „Konie osiodłane; chodź, zabieram 
ciebie!". Jednocześnie mury oficyny otwie
rają się w czarodziejski sposób jak szerokie 
okno i przez nie ukazuje się w łagodnem 
oświetleniu perspektywa łańcucha Pyreneów 
z mglistymi wierzchołkami i śnieżnymi 
szczytami...

Zakochany Garaudel pragnąłby iść za 
czarodziejką w g ó ry ; ale pod działaniem 
usypiającego napoju, który wynalazł, nogi 
mu ciężą jak ołów, a umysł zaćmiewa się 
sennością, Próbuje nadludzkich wysiłków, 
aby się oderwać od swojej lady, a siedzi 
jak przyrośnięty... Język jego nawet migsza 
się, odmawia posłuszeństwa do tego stopnia, 
że Hermina, zaczerwieniona z niecierpliwo
ści i gniewu, krzyczy do n iego: „Niedołę
go!" — potem zacina konia i zmyka ga
lopem...

Ten galop taki głośny, że budzi gwał
townie Florentyna Garaudel. Ociera czoło 
mokre od potu, przeciera oczy, wraca do 
przytomności i tym razem to już nie sen... 
Na dworze, w ganku, słyszy swoje nazwisko, 
wymówione dobrze znanym głosem, nastę
pnie szybki tentent konia... Jednym sko
kiem Flo wybiega i wpada prawie w ra
miona pana Egrefeuil.

— Pan?... — woła kupiec — Zkąd pan 
u dyabła wychodzi?

— Ztamtąd, gdzie sobie spałem — 
odpowiada wuj na pół przytomny i dodaje 
niespokojnym tonem :

— Gdzie jest pani du Val-Calvin?
— Mój panie kochany — odpowiada 

uprzejmie pan Egrefeuil, robiąc palcami 
ruch, którym dzieci naśladują lot ptaków —
za pozno Wbrew przysłowiu, nieprzyje
mność spotkała pana, gdy spałeś. Pani fier- 
mina się zniecierpliwiła i w tej chwili 
kroczy wraz ze swoim przewodnikiem przez 
wąwóz Arize.

— Przekleństwo!... — woła Flo roz-
czemu mnie pan me uprze-wscieczony 

dził?
— Uprzedził?... Dobryś sobie!... Czyż 

ja choćby się domyślałem obecności pana?... 
Od kiedy pan jesteś w la Hourąue?

— Od wczorajszego wieczora... Przyby
liśmy jednocześnie z „córeczką" pana, panem 
Ternat i panną Suzor.

— Co? —• wrzeszczy pan Egrefeuil, 
przerażony kolejno a także zaniepokojony — 
moja córka i Ternat?...

— Najzupełniej; myślałem, że pan wie 
o tem i że przyjechałeś tu po nich.

— Gdzież oni są?
— Nie mam pojęcia, ale pewnie nieda

leko... Jedliśmy razem śniadanie...
Wołają gospodyni, pytają; powtarza tym 

panom, że młoda dama z młodym panem 
poszli na szczyt i że druga młoda dama u- 
dała się tam za nimi, z siostrzeńcem pana 
Garaudel.

— Zresztą, wrócą z pewnością na wie
czerzę — dodaje gospodyni.

Pan Egrefeuil wydaje się uspokojony. 
Każe podać Szklankę dla Florentyna i zasia

dają oba do butelki, zaledwie rozpoczętej, wi
na jurajskiego. Właściciel rafineryi spogląda 
na zegarek: — Pół do szóstej, szepcze; ma
my przynajmniej godzinę czekania przed so
bą; zjem z wami wieczerzę i przenocuję 
tutaj...

Zapala cygaro, patrzy w roztargnieniu 
na góry, które robią się złote i jeziorko On- 
cet, które tam, dalej, w samej głębi, przy
biera oliwkowe barwy.

— I cóż, panie uczony? — pyta towa
rzysza tłumiąc ziewanie — jesteś pan zado
wolony ze swojej wycieczki?,.. Dużo rzadkich 
roślin znalazłeś pan na Pic?

Podobne pytanie wydaje się Flo za 
mało aktualne. Także też botanika go coś 
obchodzi! Jedyna rzadka roślina, o której 
myśli, to pani Hermina, a on dał się jej 
wyinkuąć, ulegając bezrozunmej senności... 
Jest całkowicie zrozpaczony i wzrusza gnie
wnie ramionami.

— W każdym razie, jestem wykiero
w any! — mruczy. — Nigdy sobie nie prze
baczę, że tak głupio zasnąłem!

- Ba! pociesz sie pan, niema nic stra
conego...

— Czyś pan przynajmniej się dowie
dział, gdzie się udaje pani du Val-Galvin?

— Udaje się do Bagueres i wyjeżdża
jąc jutro rano, będziesz pan miał szczęście 
dopędzić ją jeszcze tego samego dnia.

— Do Bagueres?... Czy wie pan, w któ
rym hotelu stanie?

— Tego nie wiem... Ale posiada pan 
przecież język, nieprawdaż? Szukając w ho
telach, prędko się pan dowie.

— Nie mogę usiedzieć na miejscu — 
woła Fio —- i gdybym miał pod ręką mego 
bestyę siostrzeńca, natychmiast puściłbym 
się w drogę i

— Nie potrzeba, nic by to nie po
mogło... Nie za nadto gorliwości! jak mó
wił pan de Tallerand... a przedewszystkiem 
mój poczciwcze — dodaje ironicznie kupiec — 
wystrzegaj się pan niezręczności i... Skoro 
spotkasz pan nareszcie piękną Herminę, nie 
staraj się być natarczywy... Pamiętaj pan, 
że masz do czynienia z kobietą z towarzystwa

i postępuj z nią, jak prawdziwy rycerz fran
cuski...

— Czyż mnie pan bierze za gbura? — 
mruczy Florentyn; — bądź pan spokojny, 
postąpię jak prawdziwy gentleman.

Cienie się wydłużają, góry przechodzą 
z pomarańczowej barwy w czerwoną. W mia
rę, jak zmrok zapada, rozmowa staje się co
raz bardziej urywana.

— Do licha — zrzędzi wujaszek — nie 
bardzo im się spieszy z powrotom !

Wstaje z krzesła i idzie do miejsca, 
gdzie oberża się kończy, spojrzeć na węży
kowate ścieżki, ciągnące się po zboczach 
Pic.

— Niema nikogo ! — wzdycha — cóż 
u pioruna mogą tam robić tak długo?

Siada znowu; właściciel rafineryi za
pala drugie cygaro. Upływa dobra godzina, 
w czasie której białe opary unoszą się z do
lin i zasnuwają się w połowie szczytów, za
powiadając wieczór. Najbliższe otoczenie o- 
berży zaciemnia się zwolua. W miarę jak 
noc się zbliża, gorączka oczekiwania coraz 
bardziej denerwuje dwóch mężczyzn, siedzą
cych pod gankiem.

—■ A to co znowu! Jeszcze nie wraca
ją?  — mruczy pan Egrefeuil, żując swoje 
cygaro.

— Tego już za nadto ! — dodaje Flo — 
drwią sobie z nas !..

Chociaż młodzi ludzie nie wracają, no
wi turyści jednak przybywają całą gromadą.
Ukazują się w półcieniu z hałasem na dro
dze z doliny, a sylwetki ich odcinają się od 
siebie jak nikłe chińskie cienie. Nawoływa
nia ich i śmiechy rozlegają się w ciszy wie
czornej, kontrastując z ponurem usposobie
niem właściciela rafineryi i jego towarzysza. 
Jest to wycieczka członków orkiestry z Tu
luzy. Skorzystali z niedzieli, aby zwiedzić 
wraz z rodzinami, jeden z zakątków Pyreneów; 
przyprowadzili z sobą żony i dzieci i spa
dają, jak stado wróbli, na płaskowzgórze la 
Hourąue.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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i prasa rossyjska
^ a w ia  wyczerpująco każdy krok gabinetu 

L  wypina, nie szczędząc ran bynajmniej 
p0l'zifieh pigułek. Jedynie tylko znany nam 

ukaz carski w sprawie gruntów apana- 
()vvych, przeznaczonych dla małorolnych i 
^rolnych włościan), spotkał się z zupełnem 
ZQauiem prasy. Riecz n. p. uważa to rozpo- 

. 'ddzenie za bardzo doniosły akt państwowy 
Za pierwszy krok na drodze do urzeczywi- 

I ^jenia reformy agrarnej. Organ „kadetów" 
fo tylko zastrzei f)nia co do roli Banku 

j tościańskiego i rządowych komisyj rolnych 
sPi’awie tej poświęcili ma w najbliższej 

*'lzyszłości cały szeyęg uwag.
I x Nowojc Wreml t, rzecz łatwo zrozumia- 

> rozpływa się w zachwycie; streściwszy 
‘'Oporządzenie o gruntach „udzielnych", pi- 
1 Wspomniany dziennik:

„Nadzwyczajna doniosłość tego posta
wienia, powziętego przez rząd, nie wy-

komentarzy. Można, jedynie żałować, 
6 w znanej deklaracyi (loreinykiua n ieby ła  
Zlęta pod uwagę możliwość takiego obrotu 

z®czy w sprawie agrarnej, możliwość, wy
zbywająca jednakże z ogólnej podstawy, bę- 

-■ej zasadą naszych praw o wywłaszczenia 
fun tów  prywatnych. W  interesach pań- 
■'tWowych takie wywłaszczenie zawsze było 
foawane za możliwe wbrew twierdzeniu 
■klaraeyi ministeryalnej, która uznała je 

?a niemożliwe. Wielu ludzi pozostałoby przy 
zM u, ocalałoby wiałe majątków, które ule- 
p y  teraz zrujnowaniu, gdyby to nieostrożne 
1 Kategoryczne oświadczenie p. Stiszinskie- 
8°, nie osłabione bynajmniej wT Dumie po- 
Rawkami i zastrzeżeniami prezesa mini
mów, który uchodził za powagę w spra

wach włościańskich, nie było wniesione do 
eklaraeyi ministeryalnej. Daj Boże — koń- 

e?y Nowoje Wrcmia — aby środek, przed- 
s,gwzięty obecnie, stłumił choć teraz ten 
Pożar agrarny, który niesumienni i zręczni 
a£itato rowie usiłują rozdmuchać w Rossyi. 
^  tein tkwi głównie doniosłe znaczenie po- 
Wzięte.J obecnie przez rząd decyzyi zasa
dniczej".

Sprawa apanażów atoli zależała w zna
n e j  mierze od dobrej woli samego monar- 
:’o y ; wpływ poszczególnych ministrów, czy 
pż całego gabinetu był tutaj minimalny. 
Wne pola działania stoją przed Stołypinem 
otworem, a jednak? „Zarówno . ze względu 

swój skład, jakoteź na dotychczasową 
działalność -  pisze kadecka Riecz — mini
sterstwo przestało już być zagadkowera. Jest
0 typowy biurokratyczny organ władzy, któ- 

t.y działa i któremu przeznaczono działać we- 
dhig wzorów, tak dobrze nam znanych, tak 
Spróbowanych".
, Riecz przychodzi ostatecznie do prze
gnan ia ,  że po gabinecie Stołypina nie rao- 
'W_a się niczego spodziewać: „Go może zro- 

’ć gabinet, który, że tak powiemy, ma przed 
s°bą pustkę naokół? Jakie reformy może 
Przeprowadzić? Bo dziesiątkach wszelkiego 
f°dzaju biurokratycznych, administracyjnych
1 Prawodawczych eksperymentów, kraj i sam 
Jfowet rząd doszły do tego przekonania, że 
Jez udziału przedstawicielstwa narodowego 
reformy i przywrócenie spokoju są niemo- 
?h\ve. Dlaczego przez 7 miesięcy ma być 
'nsiezej? Dlaczego biurokracya teraz ma być 
Z(folną do spełnienia tego, czego nie była 
foolną zrobić w daleko pomyślniejszych wa- 
fonkach w ciągu dziesiątków lat? Dlaczego 
foraz ma się stać ten cud? Nie wierzymy w 
Wrla i dlatego nie wierzymy w zdolność ga-

foetu do rozwiązania tego olbrzymiego za
d n ia ,  do którego się wziął. Jedynem wyj- 
'fofom dla wszystkich, kto liczy się z real- 
nemi siłami chwili, kto dąży do najbardziej 
Pokojowego rozwiązania przesilenia, jestjak- 
Dajrychlejsze zwołanie przedstawicielstwa 
grodowego, wokoło którego powinny się 
jednoczyć wszystkie żywe siły kraju".

Rząd zarzucał Diunie gadulstwo i nie- 
jfoodukcyjność pracy. Cóż zrobił jednak ga- 
J|net ministrów w ciągu miesiąca od roz

wiązania Dumy?
„Gdzież reformy, gdzie spełnienie obie

tnic? _  woła Słrana. — To dopiero w przy
szłości, — boć pozostało jeszcze 6 miesięcy 

pracy kancelaryjnej i do zdziałania cu- 
h’1: zamiany w wino stęchłej wody, nagro
madzonej w stawach i bagnach kursu biu- 
r°kratyczuego. Miesiąc, dwa, trzy — to 
Wszystko bardzo niedługie terminy dla pp. 
ministrów, gdy przedstawicielom narodu ro
biono zarzut, że przez dwa miesiące nic nie 
r°bilj i Dla „gabinetu" inna miara.

„W każdym bądź razie, w ciągu mie
l c a ,  długiego, okropnego miesiąca, „gabi
net obietnic" nie posunął kraju ani o krok 
Ku uspokojeniu — i dzisiaj jest zupełnie toż 
samo, co było przed miesiącem. Prawdopo
dobnie, toż samo trzeba będzie powtórzyć 
Za dwa, trzy i nawet więcej miesięcy".

W odpowiedzi na dotkliwe słowa kry- 
yki, czytane w calem państwie z ogromnem 

Zaciekawieniem i... zadowoleniem, 
p. Stołypin broni się, 

hiestety nie czynami, jak dotąd, ale tylko 
sfowami, choć system ten zdyskredytował 
hąjzupełnioj jeden z jego poprzedników i 
Prawdopodobny następca — hr. Witte. P.

Stołypin więc daje się bezustannie in ten ie- 
wowac; za jego przykładem wywnetrzają 
się koledzy premiera z ław ministeryalnych, 
a leg spraw ani na jotę się nie zmienia.

„Pomimo ciężkiego kryzysu, jaki prze
szedł prezes ministrów rossyjskich — do
nosi korespondent berlińskiego Locnl An- 
zcigcra z Petersburga — Stołypin nie traci 
podziwu godnego, spokoju i rozwagi. W  po
glądach swoich pozostał niewzruszony", a 
jako dowód przytacza korespondent udzie
loną rnu treść rozmowy, którą już po zama
chu imał Stołypin z przyjacielem swoim, je
dnym z najwybitniejszych przedstawicieli 
stionnictwa z dnia BO października.

W rozmowie tej porównał prezes mi
nistrów czasy obecne do ery, jaka sie wy
tworzyła po zgonie Aleksandra II.

— Naturalnem następstwem tych za
machów rzekł Stołypin — powinnaby i 
teraz byc reakeya. Tak mówią ze wszystkich 
stron, co do mnie jednak, to nie głosuje za 
tern, jak również nie zgadzam się z prasą 
opozycyjną, która popiera szybkie zwołanie 
nowej Dumy państwowej, wychodząc z zało
żenia, że ta Duma nałożyłaby cugle na ob
jawy terroru. Jestem silnie przekonany, że 
większość tej nowej Dumy nie bedzie skła
dała się ani ze stojących po lewicy „kade
tów", ani też tern mniej z demokratów so
cjalnych. Stronnictwa te nie bedą wcale 
silniejsze od prawego skrzydła dawnej Du
my, Przyszła Duma składać sie będzie z o-njp 
umiarkowanych i legalnych opozycjonistów. 
W tym składzie nie stworzy ona w żadnym 
razie autorytetu dla organizacyj rewolucyj
nych, dążących jedynie do tego, ażeby zbu
rzyć system monarchiczny i na to miiisce 
stworzyć rzeczpospolitą.

. -  Teraz potrzeba -  mówił dalej Sto- 
•lypm --  całej pełni władzy państwowej, na 
którą nie mogą wpływać ani krytyki nie
sprawiedliwe, ani też rady krótkowidzów, 
stojących zdała od wypadków. Powtarzam raz 
jeszcze: Rossyi potrzeba teraz, ażeby miała 
iząd energiczny, świadomy celu i uczciwy, 
rząd przekonany o tem, że poparcie dia 
swoich zamiarów znajdzie u najszerszych 
warstw ludności".

Półurzędowa Rossija pisze to samo 
tylko znacznie obszerniej: źródło informa- 
cjj jes t  tu wspólne. A.rtykuł jej. podany już 
przez nas w nadto zwięzłem telegrafieznem 
streszczeniu, brzmi dosłownie: Niema naj
mniejszej wątpliwości, że zamachy terrory
styczne działają przygnębiająco na społe
czeństwo, byłoby jednak wielkim błedem 
pizypuszczac, że terror anarchistów pocią
gnąć za sobą musi terror rządowy. Wszela
kie zamachy czy zabójstwa nie niogą wpły
nąć na zmianę stanowczego i rozumnie uło
żonego programu rządowego.

„Program zawarunkowany jest potrze
bami i korzyścią państwa, a zgoła nie po
żądaniami tych lub innych osób, stojących 
u władzy. Dzierżący władzę, broniąc jej, bro
nią nie swoich interesów osobistych’ lecz 
interesów państwa i narodu.

„Gdyby zamach na życie albo zabój
stwo ministra spraw wewnętrznych wywo- 
łac mogły jakąkolwiek zmianę w kierunku 
polityki państwowej, wówczas władza rzą
dzącą w państwie okazałaby się w reku za
bójców po ,tycznych, którzy staliby sie pa- 
nami położenia i otrzymali możność zmiany 
według swej woli, kierunku życia paristwo-

. ”Z. dru8'|-ej strony rzad nie bedzie ro
zumie sig, ustawać w walce z rewolucją bez
S v  mi,na t0y jakle,ni okr°pnościaini gro- zicby mu mogh jej działacze. Bedzie on w 
dalszym ciągu odróżniał opozycje*"legalna od 
tych wrogow ustroju państwowego którzy 
propagują obalenie go słowem, czynem lub 
bieinyra oporem. Odda on do rozporządzenia 
opozycyi legalnej środki do walki pokojowej 
przy pomocy prasy i zebrań, z tem większą 
jednak surowością ścigać będzie gwałcicieli 
prawa i porządku, bez względu na to, jakie' 
mi ideami osłanialiby te |w ałty .

„Rząd zdaje sobie sprawę, że społe
czeństwo cierpi skutkiem gwałcenia praw i 
braku porządku legalnego. Porządek legalny 
stwarza nie słabość władzy i nie dyktatura 
naruszająca normalny bieg życia: stwarza gn 
nieugięte poszanowanie prawa, obowiązkowe 
zarowno d a wykonywujących władze, jak i 
dla obywateli. Rząd ma dość siły dla stłu
mienia zbrodniczych zamachów i czynów tłu
mienie to nie stanowi jednak wcale wyłą
cznego celu i podstawowego zadania działal
ności jego.

,. uważa za najbliższy obowiązek
swój przygotowanie dla przyszłej Dumy pro
jektów ustawodawczych we wszystkich tych 
sprawrach, które wymagają rozstrzygnięcia w 
drodze ustawodawczej.

„Kwestye^ palące, nie dające się odło
żyć, rozstrzygnięte zostaną przed zwołaniem 
Dumy przy pomocy wskazanych w ustawie 
środków, jakimi rząd rozporządza. I  choćby 
działacze rewolucyjni jak najenergiczniej usi
łowali przestępstwami swemi powstrzymać 
twórczą działalność rządu, z góry skazani sa 
na przegraną, zamiana bowiem stojących 
dziś u władzy drugimi nie inoże spowodo
wać rządu do wyrzeczenia się tych reform.

których nieodzowność dawno już uznaną zo
stała przez spokojne i oświecone warstwy 
ludności".

Sprawę
reform agrarnych w Hossy i

poruszył znowu w rozmowie z petersbur
skim korespondentem wiedeńskiego la g -  
blattu, minister rolnictwa, ks. \ \rasilczykow. 
Oświadczył on, że oddanie dóbr koronnych 
i apanażowych Bankowi włościańskiemu, ce
lem sprzedaży chłopom, jest tylko począt- 
tkiera olbrzymiej akcyi, zamierzonej na ko
rzyść ludności rolniczej Rossyi. Minister 
sądzi, że akcya podobna nie będzie jeszcze 
spóźnioną, gdyż Eossya ma 1Ó0 milionów 
rolników, którzy wszyscy skłaniają się do 
kierunku zachowawczego. Po rozwiązaniu 
Dumy chłopi prawie wszędzie przyjęli po
słów bardzo niechętnie. Zdaniem ministra, 
nie wynikało to ztąd, iż nie zdołali w Du
mie wywalczyć „ziemi i wolności", lecz 
z tej przyczyny, że zajęli w Dumie 'stano
wisko wrogie i brutalne wobec rządu. Zni
żkę cen gruntu, jaka obecnie panuje, t łu
maczy minister tem, że podczas obrad Du
my bardzo wiele transakcyj już rozpoczę
tych, pozostało w zawieszeniu. Obecnie, po 
rozwiązaniu Dumy, wszystkie transakcje 
ukończono, a wielka ich liczba przyczyniła 
sie do podwyższenia cen.

Zapytany o stanowisko ludności wobec 
biurokraeyi, oświadczył Wasilczykow, że nie 
będzie powodu do braku zaufania ludności 
do biurokracji, gdyż ta uzna potrzebę urzą
dzeń konstytucyjnych. Sam minister miał 
i ma zawsze przekonania zachowawcze, a 
jednak uznaje potrzebę reform. Minister 
spodziewa się wiele po nowych wyborach 
do Dumy, która w swym świeżym skła
dzie powinna być bardzo użytecznym parla
mentem.

Nawiązując do ostatnich słów ks. Wa- 
silczykowa, notujemy głosy prasy

o rewizyi ordynacji wyborczej.
Jak  donoszą dzienniki petersburskie, 

w ministerstwie spraw wewnętrznych pod' 
przewodnictwem towarzysza ministra, Krzy 
żanowskiego odbywa się obecnie rewizya or- 
dynacyi wyborczej. O zmianie ustawy wy
borczej w duchu powszechnego prawa wy
borczego, obecnie nie może być mowy. Spra
wa ta rozstrząsaną była niedawno w Radzie 
ministrów, która oświadczyła się przeciwko 
tej reformie. Mimo to w ministerstwie spraw 
wewnętrznych prowadzone są dalej prace, 
związane z usystematyzowaniem materyałów 
w sprawie powszechnego prawa wyborczego 
w innych państwach. Prace te mają na celu 
przygotowanie danych statystycznych do u- 
łożenia odnośnego projektu, gdyż bardzo jest 
możliwem, że w razie zmiany gabinetu mi
nistrów, sprawa głosowania powszechnego 
wejdzie na porządek dzienny. Co się tyczy 
systemu i wprowadzenia wyborów bezpośre
dnich, sprawa ta będzie rozstrząsana w Ra
dzie ministrów, gdzie teraz system ten ma 
wielu zwolenników.,

Swobodnaja Ziżh, notując pogłoskę o 
zamierzonej rewizyi prawa wyborczego, nie 
wierzy w to, aby prawo to uległo rozsze
rzeniu : „Jedyna zmiana w prawie wybor- 
czem, która w obecnych warunkach może 
nastąpić z inicjatywy rządu — to zmiana 
w duchu ograniczenia praw wyborczych tych 
kategoryj wyborców, które były dostawcami 
lewych grup pierwszej Dumy, t. j. włościan, 
robotników i inteligeneyi. Co się tyczy tych 
dwóch ostatnich kategoryj, może to być zro
bione za pomocą powrotu do prawa wybor
czego z dnia 19 sierpnia. Co zaś do wło
ścian, których pierwszem kolegium wybor- 
czem są zgromadzenia gminne, tą drogą po
ważnych rezultatów nie da się osiągnąć. To 
też być może, iż rząd wobec rewolucyjnie 
usposobionego wlościaństwa, albo użyje wzo
ru pruskiego i ustanowi wybory klasowe, 
oddając posłom włościańskim pewną okre
śloną liczbę miejsc, albo, zostawiwszy wło
ścianom ich deputatów stanowych, wyłączy 
wyborców włościańskich z gubernialnego 
zgromadzenia wyborczego. Wiele jednak in
nych może być sposobów; wyliczać ich ani 
wskazywać nie będziemy. Lecz musimy ka
tegorycznie oświadczyć, że ani powszechne 
prawo wyborcze, ani system Szipowa nie ma
ją żadnych szans, ponieważ oba te systemy 
wyborcze przyczyniłyby się tylko do zdemo
kratyzowania Dumy i wzmocnienia w niej 
lewych partyj.

„Reforma prawa wyborczego w tym 
duchu jest niezbędna, lecz musi być dziełem 
Dumy i przez nikogo innego, oprócz Dumy, 
w drodze prawodawczej nie może być wpro
wadzona".

Przegląd ogólny.
Na j j .  P a n ,  jak już donosiliśmy, bę

dzie w czasie od 12 do 15 b. m , uczestni
czył w manewrach lądowych i morskich w 
Dalinacyi. Wymarsz wojsk na te manewry 
rozpocznie się już d, 4 b. m. Wojska wyła
dowywać będą i dosiadać okrętów w Valle 
de Breno. D. 13 i 14 września odbędą się

skoinbinowane manewry lądowe i morskie. 
D. 16 b. ra. projektowane są odwiedziny 
Najj. Pana w Zadarze, poczem Monarcha po
wróci do Wiednia.

Francuskie pisma toczą od pewnego 
czasu energiczną k a m p a n i ę  p r z e c i w k o  
k a r d y n a ł o w i  sekretarzowi stanu M e r r  y 
d e l  V al.

Petite Rćpubliquc twierdzi, że msgr. 
M eny del Yal w najbliższym czasie ustąpi 
ze swego posterunku, gdyż jakoby w błąd 
wprowadził Ojca św. mylneini informacya- 
mi o majowych uchwałach episkopatu lian- 
cuskiego. ^  i-

Równocześnie donosi z Rzymu Matm, 
że cześć komisji kardynałów, której prze
kazano rozpatrzenie sprawy związków wy
znaniowych, pierwotnie skłaniała się ku za
projektowaniu pewnego modus vivcndi. Do
wiedziawszy się o tern, wywarł rzekomo 
msgr. Merry del Tal nacisk na Papieża, by 
komisya kooptowała znanego z nieprzeje
dnanych swych zapatrywań kardynała I a- 
nutellego i tym sposobem uzyskał, że związki 
wyznaniowe odrzucono.

Z Berlina donoszą: Minister P o d b ie l -  
s k i  był z żoną na uroczystości chrztu syna 
następcy tronu. Państwo Podbielscy zaraz 
po chrzcinach powrócili do swego majątku 
Dalmin. Następnego dnia (31 b. m.j miał 
Podbielski wziąć udział w radzie ministrów. 
W kołach dworskich wywołał pewne zdzi
wienie fakt, ża Podbielski przyjął zaprosze
nie na uroczystość w domu cesarskim. Za
proszenie należało mu się jako ministrowi, 
bądź co bądź pozostającemu jeszcze w służ
bie. Przypuszczano jednak, że użyje pierw
szego lepszego pretekstu, aby pozostać w 
domu. Udział w uroczystości nie pozostawi 
mu zbyt wiele miłych wrażeń. Cesarz zda
wał się nie widzieć Podbielskiego — wszyst
kich ministrów zaszczyciwszy rozmową, jego 
demonstracyjnie pominął. _ .

Domniemany następca Podbielskiego, 
Schorleraer, zaprzecza, jakoby powołany zo
stał w tych czasach do cesarza. Upadają tem 
samem kombinacje, które łączono z jego rze
komą wizytą u dworu.

Na wypogadzający się horyzont sto
sunków a n g i  e l s k o - n i e m i e c k i c h  rzu
cił znowu nieco cienia lim es  artykułem, w 
którym odżyła cała animozja organu City 
londyńskiej wobec Niemiec. Pismo to otrzy
mało wiadomość, że Niemcy zamyślają ka- 
nonierke swą „Panther" wysłać z Montrealu 
na górny bieg rzeki Lorenzo dla tem sku
teczniejszego poparcia swych interesów han
dlowych. lim es  zauważa z tego powodu, że 
podana przezeń wiadomość odbije się w An
glii niezawodnie przykrem echem, „Panther" 
bowiem ma za sobą niezbyt sympatyczną 
przeszłość. Wiadomo przecie, jak ciężkich 
przekroczeń terytoryalnych dopuściła się ta 
łódź w grudniu r. z. w Brazylii. Zaprotesto
wano wówczas stanowczo przeciwko drapie
żnym uroszczeniom „Pantery" i ostate
cznie uzyskano jej wycofanie.

„Prawdopodobnie, nie bez ironii do
daje Times — dał rząd niemiecki wojennym 
okrętom swym dokładną instrukcyę, jak ma
ją  zachowywać się na terytoryum angiel
skim, bo wątpić należy, czy Anglia zdoby
łaby sie wobec panter na tyle cierpliwości, 
co Brazylia".

Wątpić swoją drogą wypada, czy w ga
binecie Śt. James zechcą poświęcić w danej 
chwili uwagę tak drobnym zajściom, jak wy
słanie kanonierki „Panther" na górny bieg 
rzeki Lorenzo. Mają tam obecnie ważniejsze 
sprawy do załatwienia. Niemało zajęcia daje 
mu sekretarz stanu dla spraw indyjskich 
Morley, który zamierza przystąpić do za a- 
twienia trzech najważniejszych kwesty.) dla 
r o z w o j u l n d y j .  W myśl tezy, ze polityka 
angielska jest dziś polityką azyatyck‘J ’ £°" 
raco popiera on żądanie lorda hitchenera, 
by w Indyaeh utrzymywać w sposob nowo
żytny uzbrojoną armię w sile fO.OOO ludzi. 
Co do administracyjnego podziału Lengalu 
nie zgadza sie Morley z zapatrywaniami swe-
o-o poprzednika Brodrieka, w dowod czego 
odwołał jego prawą rękę, gubernatora Fulle
ra. Wielka prowincja bengalska, licząca 80 
milionów mieszkańców, była z powodu ol
brzymiej swej rozległości podzielona na dwie 
części. Podział jednakże tak przeprowadzono. 
że*Hindusi w całej prowincyi, posiadający 
większość w połowach, byli zmajoryzowani 
przez Mahometan. Ztąd reklamacje i wzbu
rzenie, które Fuller starał się opanować za 
pomocą energicznych zarządzeń. Zawiodły 
one jednak i Fuller straciwszy zaufanie lu
dności, postradał je także u swego rządu.

Trzecią z rzędu spraw, zaprzątających 
obecnie p. Morleya, jest dopuszczenie Hin
dusów do rządu. Rząd angielski zamierza w 
znacznej części uczynić zadość żądaniom kra
jowców. Mają być oni na przyszłość dopu
szczani do obejmowania ważnych posterun
ków administracyjnych, mają być reprezen
towani przez delegatów w indyjskim urzę
dzie w Londynie, mają wreszcie otrzymać 
swą reprezentację także w gabinecie wice
króla. Tym sposobem spodziewr się Morley 
usunąć coraz groźniejsze niezadowolenie 800 
milionowej ludności Indyj.

„Gazeta Lwowska" z dnia 2 września 1906 r.



KRONIKA.
Lwów, 1 września.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (2 -września):
Justa bisk. — Czcisława. — Samuiła pr.
Wschód słońca o godzinie 4'49 rano, za

chód słońca o godzinie 5.57 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (3 września):
Izabeli i Bronisławy. — Przesławy św. — 

Ftadeja.
Wschód słońca o godzinie 4 51 rano, za

chód słońca o godzinie 5'55 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sobotę: w Galieyi wschodniej, na Bukowinie 
i w Galieyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
słabe wiatry, ciepło.

— Manewry Cesarskie. Z Cieszyna do
noszą: Wczorajszy pierwszy dzień manewrów 
wypełniony był ówiczeniami konnicy. Najj. Pan 
konno przypatrywał się przebiegowi manewrów 
od 6 godziny rano do 1 w południe.

— JE. Pan Marszalek krajowy, Sta
nisław hr. Badeni, powrócił wczoraj wieczorem 
do Lwowa, a dzisiaj przewodniczył już na sesyi 
Wydziału krajowego.

— Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Z dniem 21 sierpnia b. r. 
otwarto w obrębie c. k. kierownictwa ruchu w 
Czerniowcaeh nowy szlak kolejowy Pozoritta- 
Louisentalgrube bukowińskich kolei lokalnych, 
z ładownią w Pnndul Moldowi i stacya Louisen- 
talgrube. Ładownia w Fundul Moldowi urzą
dzona jest tylko dla ruchu towarowego w ła
dunkach całowozowych, a stacya Louisental- 
grube tylko dla ogólnego ruchu towarowego.

— Dr. Kazimierz Podlewski powró
cił do Lwowa i ordynuje, jak dawniej, w mie
szkaniu przy ul. Chorążczyzny 1 16.

#  Dyrektor Archiwum miejskiego. 
Na wniosek komisyi archiwalnej m. Lwowa, 
sekcya organizacyjna Rady m. uchwaliła one- 
gdaj przedłożyć Radzie wniosek, ażeby drowi 
Aleksandrowi Czołowskiemu w uznaniu jego 
15-łetniej wydatnej służby w charakterze archi- 
waryusza miejskiego przyznać pobory radcy ma
gistrat! (ranga VII) i tytuł dyrektora archiwum 
miejskiego.

— Biuro kuclialteryjne. W ślad za 
rozbudzoną przedsiębiorczością handlowo-prze- 
mysłową, powstają w kraju naszym instytucye, 
mające na celu ułatwiać kupcom i przemysłow
com organizacyę ich przedsiębiorstw.

Jedną z takich instytucyj jest świeżo za
łożone we Lwowie koncesyonowane Biuro bu
ch alteryjne.

Zadaniem jego będzie: Zakładanie rachun
kowości prawidłowej we wszystkich gałęziach 
handlu, przemysłu i rolnictwa; prowadzenie 
przez swoje organa bucbalteryi w tychże; kon
trolowanie i książkowanie rachunków, sporzą
dzanie bilansów i pośrednictwo w dostarczaniu 
sił biurowych do przedsiębiorstw.

Kierownictwo biura objął koncesyonaryusz 
p. Józef Przybyłowicz, były docent wyższej 
Szkoły handlowej w Krakowie, obecnie proku- 
rzysta gal. Towarzystwa magazynowego dla pro
duktów naftowych we Lwowie. Fachowe wy
kształcenie i wszechstronna praktyka kierowni
ka dają gwarancyę, że nowa instytucya w zu
pełności odpowie powszechnie odczuwanej po
trzebie zaprowadzenia w naszych przedsiębior
stwach wzorowei rachunkowości Lokal biura znaj
duje się przy ul. Kraszewskiego 1. 5 w par
terze.

— Zarząd Biblioteki fundacyi hr. 
Baworowskiego podaje do wiadomości, że 
pracownia biblioteczna będzie przez miesiąc 
wrzesień z powodu zarządzonej naprawy gma
chu zamknie, ta.

—  «Skała l\vowska» urządza w nie
dzielę, 2 b. m., wieczornicę z przedstawieniem 
amatorskiem.

A  Nagła śmierć. Pięćdziesięcioletni 
krawiec Salomon Wadel, przyszedłszy wczoraj 
po południu do szynku Natana Bodensteina 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 77, zachorował nagle 
tak groźnie, że musiano go odwieźć na staoyę 
ratunkową, W drodze jednak Wadel umarł w 
dorożce, wobec czego zwłoki odstawiono do ko
stnicy Zakładu medycyny sądowej

Powodem nagłego zgonu miał być udar 
sercowy.

A  Aresztowanie rabusiów. Policya 
lwowska aresztowała wczoraj dwóch młodocia
nych rabusiów: 18-letniego Jana Jarosza i 17-le- 
tniego Jana Józeczka, którzy na gościńcu stryj- 
skim, tuż za parkiem, napadali na przejeżdża
jące tamtędy fury i obrabowywali jadące niemi 
osoby.

•f1 Władysław Zontak. Z Rymanowa 
donoszą, że zmarł tam Władysław Zontak, je
den z duchowych — rzec można — twórców 
tego zdrojowiska i jeden z najzasłużeńszych 
opiekunów tamtejszej kolonii leczniczej.

Ś. p. Zontak był przez długie lata kusto- 
rzem Muzeum im. Dzieduszyckich i wielkie po
łożył zasługi około uporządkowania i wzboga
cenia tych zbiorów.

Znana to była postać. Energiczny, pełen 
temperamentu, oddawał się całą' duszą każdej 
sprawie, którą ujął w ręce — usuwał trudności, 
jednał zwolenników, i póty nie spoczął, póki cel 
nie został osiągnięty.

Ś. p. Zontak ur. się w r. 1829, liczył 
więc lat 77.

Pogrzeb odbył się w Rymanowie-Zdroju 
z domu pod Matką Boską w piątek, dnia 31 
sierpnia b. r., o godzinie B po południu, — na
bożeństwo żałobne zaś w kaplicy zakładowej w 
sobotę, dnia 1 września b. r., o godz. 9 rano.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo
wie : Gracyan Jaworski, architekt, w 30 r. ży
cia; Halina Głaczyńska w 53 r. życia.

W Wiedniu : dr. Izydor Neumann, profesor 
tamtejszego Uniwersytetu.

—- Zjazd strażacki rozpocznie swe obra
dy 8 b. m. w Wiedniu.

—  Bratobójstwo. Z Gros-Kikinda do
noszą: Onegdaj zamordowano tu bogatego wła
ściciela dóbr Stefana Karantschowa. Jako po
dejrzanego o popełnienie mordu aresztowano 
młodszego jego brata, Demetra.

— Przypadkowe ojcobójstwo. W Lu
blinie wydarzył się onegdaj straszny wypadek 
przypadkowego ojcobójstwa. Dwunastoletni syn 
kasyera banku państwowego, Rudenki, strzela
jąc z karabinka flobertowego do wróbli, wy
strzelił skutkiem nieostrożnego obchodzenia się 
z bronią i trafił w przechodzącego przypadkowo 
ojca. Nabój trafił Rudenkę w samo serce i za
bił nieszczęśliwego na miejscu.

— Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Lublanie 23-letniego ociemniałego pastucha Perkę 
za zamordowanie jednorocznej córeczki swego słu- 
żbodawcy Zimschera.

— Aresztowanie bandy fałszerzy 
monet. W miejscowości Bistrica, w Kroacyi, 
aresztowano w tych dniach bandę fałszerzy mo
net, złożoną z kilku osób, która puściła w obieg 
rozmaitych falsyfikatów na przeszło 70.000 
koron.

— W przystępie szału. Z Gorycyi do
noszą : Urlopowany żandarm Franciszek Bacher 
onegdaj w przystępie szału, spowodowanego pi
jaństwem, poderżnął matce swej gardło, nastę
pnie odebrał sobie życie, ugodziwszy się nożem 
w okolicę serca.

— Wioskę szlachecką Szczytniki pod 
Poznaniem, 800 morgów pszennej ziemi 
włącznie 80 morgów znakomitych łąk, z dobry
mi budynkami, przyzwoitym dworem i t. d., 
własność spadkobierców Gałdyńskich, nabył w 
drodze kupna Dom bankowy Drwęski & Langner 
(Marcin Biedermann) z Poznania. Oddanie ma
jątku już nastąpiło.

— n  Bytomiu ścięto dnia 30 z. m. 
niejakiego Rzyszke, który 29 kwietnia 1905 za
mordował strażnika Richtera podczas włamania 
się do jednego ze sklepów.

— Stan oblężenia w Królestwie. 
Do Vossische Ztg. donoszą z Warszawy, że 
oczekują tam ogłoszenia stanu oblężenia. Wczo
raj przybyło do Warszawy 16 nowych batalio
nów piechoty, 2 sotnie kozaków, oraz oddziały 
artyleryi. Oczekują przybycia jeszcze większej 
ilości wojska.

— Przejście kapłana prawosławne
go na katolicyzm. W ołyń  donosi, że w tych 
dniach w katedrze łuckiej biskup tamtejszy do
pełnił aktu przyłączenia do Kościoła katolickie
go b. zakonnika prawosławnego klasztoru mie
leckiego, w gub. kijowskiej, Iredyona. Jak za
pewnia dziennik, nawrócony otrzymał odpo
wiednią poprzedniemu stanowisku godność księ
dza. Jest to już w krótkim czasie drugie na
wrócenie kapłana prawosławnego na katolicyzm.

Kronika zagraniczna.

* W s p r a w i e  z a m a c h u  na  k r ó l a  
h i s z p a ń s k i e g o  w Madrycie ukończone zo
stało śledztwo i przed sądem staną jako obwi
nieni o współudział lub pomoc w zamachu: 
Ferrer, dyrektor „Szkoły nowożytnej“ w Barce
lonie, Nacakens, generalny dyrektor, tudzież 
Motin, u którego sprawca zamachu Morał ukry
wał się. Prócz tego stanie przed sądem kilka 
osób, obwinionych o to, że pomagały Morałowi 
do ucieczki. Jak wykazało śledztwo, skutkiem 
zamachu zginęło 25, osób, odniosło rany 109. 
Szkoda materyalna wynosi około 20.000 pe- 
setów.

* E c h a  z a m a c h u  na g e n e r a ł a  
Mi n  na. Z Petersburga donoszą: Przed mie
siącem naprzeciw willi, gdzie mieszkał generał 
Minn, najął pokój siwy staruszek, nazwiskiem 
Iwanow, żywy, wesoły i miły gawędziarz. Dnia 
15 sierpnia nieopodal domku, gdzie mieszkał 
Iwanow, wynajęła znów pokój nauczycielka Ła- 
ryonowowa i natychmiast złożyła wizytę Iwa
nowowi, przyczem okazało się, że są dawnymi 
znajomymi. Zaczęli razem stołować się u wła
ścicielki domu, a Łaryonowowa po całych dniach 
przesiadywała u Iwanowa i z ganku jego mie
szkania obserwowała willę Minna. W niedzielę 
rano Łaryonowowa przyszła do Iwanowa, za
mknęli się u siebie w pokoju i razem obiado
wali. Przed wieczorem Iwanow wyszedł na spa
cer i więcej nie wrócił. Pasporty Iwanowu i

Łaryonowowej były fałszywe. W pokojn Iwano
wa znaleziono skórzaną walizę, brauning, nie- 
nabitą bombę i woreczek ręczny Łaryonowowej. 
Sądzą, że Łaryonowowa i Iwanow należeli do 
organizacyi bojowej. Łaryonowowa osadzono w 
więzieniu Petropawłowskiem.

* W ł o s k a  p a n i  H u m b e r t ,  działa
jąca wprawdzie na mniejszą skalę, ale więcej 
pomysłowa w wynajdowaniu romantycznych 
przygód i awantur, w wyzyskiwaniu łatwowier
ności ludzkiej, jest obecnie — jak nam z Rzy
mu donoszą — przedmiotem sensacyi w całych 
Włoszech. Nazywa się Filomena Sposato, uro
dziła się w Bari, jako córka portyera. Od mło
dości objawiała usposobienie histeryczne, ucie
kła z domu i rozpoczęła swoją karyerę awan
turniczą w Castellamare, pod Neapolem, gdzie 
się podała za margrabinę Raimondi, uwiedzio
ną i następnie poślubioną przez margrabiego, 
który potem padł w pojedynku i zostawił jej 
znaczny majątek, o który jakoby toczył się 
proces. Przytem schwyciła w sidła kilku zamo
żnych obywateli, póki wskutek oszustw nie dostała 
się do -więzienia w Neapolu, gdzie 2/ '2 lat od
siedziała. Następnie przeniosła się do Valle di 
Pompei, miejsca pielgrzymek, i tu, jakoby cu
downie uzdrowiona, umiała wyzyskać pobożność 
księży i zakonnic, podając się tym razem, jako 
siostrzenica kardynała Rampolli, pod nazwi
skiem margrabiny di Yenezia. Poznawszy tam 
hrabinę Antonelli z Rzymu (z rodziny nie ma
jącej nic wspólnego z rodziną Antonellich, kre
wnych sekretarza Stanu Piusa IX), przeniosła 
się do Rzymu i tu, kilka lat podawała się za 
margrabinę Venezia, wynajdując coraz to inne 
sposoby wyłudzania pieniędzy, powołując się 
na stosunki znajomości z królową-matką, z kar
dynałem Rampołlą, a nawet podając się za na
turalną córkę margrabiego di Villamarina, adjn- 
tanta śp. króla Humberta. W ten sposób po
pełniła wiele oszustw podróżując po Włoszech, 
póki nie została zdemaskowaną i aresztowaną 
w Neapolu. D.

* S a m o b ó j s t w o  w p o c i ą g u .  W po
ciągu pospiesznym, idącym z Hamburga do 
Frankfurtu, pozbawił się onegdaj życia wystrza
łem z rewolweru artysta rzeźbiarz Geza Czuth.

* P o ż a r  l as ów.  Z Grosseto (Włochy) 
donoszą: Kolo Castiglione della Pescaja płoną 
lasy na przestrzeni 24 kilometrów kwadra
towych.

* S t r e j k i .  Z Grenoble telegrafują: 
Strejkujący robotnicy metalowi w liczbie 12.000 
urządzili demonstracyę na ulicach miasta, w cehi 
skłonienia robotników z fabryk sukna i guzików 
do przyłączenia się do strejku.

* Go ł ą b  r oz n o s i c i e l e m  r e c e p t .  
W Bostonie żyje pewien oryginalny lekarz, któ
ry idąc do pacyentów zabiera z sobą koszyk, 
napełniony gołębiami. Po zbadaniu chorego i 
przepisaniu mu odpowiednich środków, eskulap 
przywiązuje receptę gołębiowi pod skrzydełko 
i wypuszcza go na ulicę. Ponieważ gołębie są 
własnością aptekarza, więc natychmiast powra
cają do domu, gdzie im odbierają recepty, a po
spiesznie przyrządzone lekarstwa rozwozi na ro
werze podług wskazanych adresów posługacz 
aptekarski. Tym sposobem chorzy bardzo szybko 
otrzymują zalecone im środki.

* Ząb m a m u t a  długości półtora metra 
odnaleziono przy robotach ziemnych w Hambur
gu. Ząb ten niezwykłej białości ma kształt do
brze zgiętej szabli.

* P o t r ó j n a  d o k t o r k a .  Kobietą 
z potrójnym doktoratem — jest obywatelka 
Portugalu, panna Domicela de Carvalho, córka 
ubogiego rolnika, który umierając, pozostawił 
swą rodziuę prawie w nędzy. Domicela uczyła 
się o głodzie i chłodzie i przystąpiła do egza
minu na nauczycielkę. Odpowiadała tak świe
tnie, że prezes komisyi, profdsor Uniwersytetu 
dr. Mello, zachęcił ją do uczęszczania na Uni
wersytet. Niełatwo to przyszło, gdyż Uniwer
sytet Coimbra nie dopuszczał dotychczas ko
biet; ostatecznie, dzięki protekoyi Mella, do
stała się tam Domicela jako pierwsza kobieta. 
Królowa dowiedziawszy się o jej talentach, do 
pomogła jej finansowo; dzięki temu, Domicela 
ukończyła po czterech latach wydział filozofi
czny z tytułem doktorskim, mając lat 21. Ró
wnocześnie studyowała astronomię i matematy
kę z taką pilnością, że niebawem otrzymała 
doktorat umiejętności matematycznych. Z tem 
wszystkiem, nawet mimo protekcyi królowej, 
niełatwo przyszło jej otrzymać miejsce asystentki 
przy obserwatoryum astronomicznem. Czekając 
na posadę, zaczęła studyować medycynę, do 
której miała zawsze wielkie zamiłowanie i zre
zygnowała nawet z posady, która tymczasem 
się otworzyła. Po pięciu lata li, w ozasie któ
rych zyskała wiele nagród za swe prace, otrzy
mała stopień doktora medycyny w 29 roku ży
cia. Dyplomy uprawniają ją obecnie do uzy
skania stanowiska profesora Uniwersytetu, o 
czem jednak nie myśli, zadawalając się bardzo 
obszerną praktyką lekarską. Przy tem wszyst
kiem panna Carvalho ma być osobą piękną, 
mieć prześliczne oczy i wielkie powodzenie 
u mężczyzn.

* Czy mo ż n a  mi e r z y ć  s i ł ę  my ś l i ?  
Na to pytanie twierdzącą odpowiedź daje prof. 
Elmer Gates z Waszyngtonu. Tę zaś nieprawdo
podobnie brzmiącą swą bypotezę opiera na cie- 
kawem odkryciu, dotyczącem oddziaływania pro
mieni ultrafioletowych. Odkrycie polega na tem,

że w świetle promieni tych ciała żyjące rzucS' 
ją cienie, martwe zaś nie. Gates wywodzi, 
nowe promienie przedstawiają jedyną pewii? 
rękojmię dla zadecydowania, czy dana osoW 
żyje. Nie przypuszcza on, żeby przezroczystoS1' 
ciała martwego miała związek z ulatywanie® 
duszy, przeciwnie przypisuje rzucanie cieni*1 
przez ciało żyjące obecności prądów elektryce 
nycli w uerwaeh i mięśniach i wyprowadza ztąd 
wniosek, że promienie ultrafioletowe przedsta- 
wiają możność mierzenia siły myślowej, że nad' 
to stwierdzają miarę siły umysłowej, jaką czło' 
wiek z godziny na godzinę rozporządza. Profe' 
sor Gates mniema, że jeżeli wynik pomiarów 
jest niższy od poprzedniego, stanowi to dowód 
pogarszania się zdrowia pneyenta, zanim jaszcz® 
odczuje on pierwsze tego objawy lub też zanifl> 
stwierdzić to zdoła jakakolwiek inna dyagnoza- 
Doświadczenia te mogą rozstrzygnąć kwesty? 
siły myśli, tak, że odtąd można będzie mierzyć 
myśli człowieka.

* Mo t y l e  w Lo n d y n i e .  Anglicy wpa
dli na bardzo poetyczny pomysł. Oto zaludnili 
parki londyńskie setkami różnobarwnych motyli, 
które budzą powszechny podziw. Była to próba 
i powiodła się znakomicie. Ponowiono ją tedy 
obecnie lecz na obszerniejszych przestrzeniach. 
W tym celu założona została pod Scarnborough 
mała farma, gdzie hodowane są wszystkie gatun
ki motyli, od najzwyczajniejszego, białego, do 
przepysznych okazów z pod zwrotnika. Obecni® 
jest w farmie 20.0r:0 motyli, które będą na
stępnie umieszczane we wszystkich parkach 
stolicy. Oprócz tego znajduje się w rezerwie 
40.000 gąsienic, które w razie potrzeby zapełnią 
powstałe luki.

S Ł O ł i T Z l C Z m K .

Z każdego niemal ogrodu, a choćby o- 
gródka, wyzierają obecnie ogromne, krągłe 
kwiaty ni to kapelusze złotokrese.

Piękności, co prawda, poskąpiła im przy
roda, choć ostatecznie są ludzie, którzy i w 
słoneczniku widzą pewien powab... To już rzecz 
gustu.

Ale chociaż nie promienieje czarem urody, 
która — jak u róży — podbijałaby wszystkie 
serca, ma słonecznik doniosłe zalety realnell 
brakujące nadobniejszym uiż on przedstawicie
lom świata roślinnego.

Mniejsza, że tysiąc z nim pociech mają 
ptaszki, wydzióbujące poczciwcowi ziarno po 
ziarnie — i młodzież wiąjska, zapalczywie na
śladująca pod tym względem ptactwo: słone-lj 
cznik naprawdę należy do roślin bardzo poży
tecznych.

Jest przedewszystkiem... hygienistą.
Podobnie jak egzotyczny eucalyptus po

siada i on również przymiot oczyszczania po
wietrza. Wpływ słonecznika na otaczającą go 
atmosferę jest tak zbawienny, że n. p. w pewnej 
wiosce angielskiej, w której gorączka tyloidal- 
na i szkarlatyna sprzątały liczne ofiary, uszła 
tym plagom jedna tylko osada, otoczona zna
czną liczbą słoneczników, a jednak rodzina, 
tworząca tę osadę, liczyła pięcioro dzieci w swem 
gronie.

U jednego z właścicieli nad brzegami 
Skaldy, który gęsto obsadził słonecznikami swo
ją posiadłość, żaden z mieszkańców nie uległ 
zaraźliwej gorączce, grasującej w całej okolicy.

Kilku uczonych zauważyło także wiele po
dobnych wypadków i wykazało, że słonecznik 
chciwie pochłania jadowite gazy, jakoteż dioro- 
bo-twórcze drobnoustroje, bujające w powietrzu.

Zasiewanie więc słoneczników w ogrodach 
zaleca się już z tego powodu, jako bardzo roz
tropne.

Poza tem słonecznik słusznie uchodzić mo
że za symbol altruizmu. Wszystkiem, co ma, 
darzy nas ochotnie i gdyby tylko chciano ko
rzystać z jego ofiarności, hodowla opłaciłaby 
się sowicie. Włókno słonecznika może być spo- j 
żytkowane przy wyrobie papieru; dojrzałe na- ) 
sienie służy do tuczenia indyków; stanowi ono 
także wyborny pokarm dla kur, szczególnie pod
czas niesienia sio, a wydaje olej, uważany za 
najlepszy po oliwie. L iśc ie  wreszcie są przy
smakiem dla królików, gdy znowu całe łodygi 
mogą od biedy, w okolicach zwłaszcza ubogich 
w drzewo, służyć za opał.

Gzy wiele jest roślin, które tak wszech
stronnie umiałyby się odwdzięczać swym ho- j 
dowcom jak słonecznik, nie wymagający zresztą 
niczego prócz gruntu, ua którym pozwolonoby 
mu róść i zwracać się pucułowatą, dobroduszną 
twarzą nieustannie ku słońcu?

Notatki literacko-artystyczne.
Repertuar Teatru miejskiego 

wc Lwowie.
Dziś, w sobotę (pierwsze przedstawienie 

pod dyrekcya Ludwika Hellera) „Śluby panień- j 
skie“, komedya w 5 aktacli AL hr. Fredry ojca. ■ 
Rozpocznie „Warszawianka1', pieśń z r. 1831 
napisał Stan. Wyspiański.

W niedzielę „Opowieści Hoffmana11, opera 
fantastyczna w 4 aktach Jak. Offenbacha.

W poniedziałek po raz drugi „Śluby pa
nieńskie11, komdeya w 5 aktach Al. hr. Fredry
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°jca. Rozpocznie „Pierwiosnki", obrazek sceni
czny w 1 akcie Kordyaoa Ujejskiego.

We wtorek „Gejsza", japońska operetka 
3 aktacli Sidney Jonesa.

We środę, po raz pierwszy „Uczta Hero
diady", dramat w 3 aktach Jana Kasprowicza.

We czwartek po raz pierwszy (wznowie
nie) „Orfeusz w piekle", opera komiczna w 4 
nktach Jakóba Offenbacha.

W piątek po raz drugi „IJczta Herody a- 
«y“, dramat w 3 aktacii Jana Kasprowicza.

l c. i  t t r i w e i  M y  sztolnei.
P. Minister Wyznań i Oświaty zamia

nował Michała Pocieńhę, pomocniczego nau
czyciela rysunków w żeńskiein seminaryum 
nauczycielskiem w Krakowie, nauczycielem 
szkoły ćwiczeń w tym zakładzie.

"Bada szkolna" krajowa zatwierdziła wy
bór : dr. Stanisława Buczki i ks. Michała 
Górnickiego na delegatów Bady powiatowej 
do Bady szkolnej okręgowej w Przemyślu; 
ks. Leona Gondelowskiego na duchownego 
członka obrz. łać. i zastępcę przewodniczą
cego Bady szkolnej okręgowej w Przewor
sku; ks. Józefa Watulewieza na delegata Rady 
powiatowej do Bady szkolnej okręgowej w 
Starym Samborze; Jana Tatary, nauczyciela 
kierującego 2-klasowej szkoły w Krzyszko- 
wicacli, na reprezentanta zawodu nauczyciel
skiego do Bady szkolnej okręgowej w Wie
liczce; Pawła Ohuderskiego, nauczyciela kie
rującego 2-klasowej szkoły w Hlibowie, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Bady szkolnej okręgowej w Skalacie; Mi
chała Grudzińskiego, nauczyciela kierującego
5-klasowej szkoły w Turee, na reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowejw Turee; Jana Oryszkiewicza, dy
rektora szkoły wydziałowej męskiej w Ra- 
dziechowie, na reprezentanta zawodu nau
czycielskiego do Bady szkolnej okręgowej w 
Kamionce; Stanisława Cwaklińskiego, nauczy
ciela 5-klasowej szkoły męskiej w Dobromi- 
lu, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do’ Bady szkolnej okręgowej w Dobrmmlu: 
wyznaczyła: Jana Slosarka, nauczyciela kie
rującego 5 -klasowej szkoły męskiej w Miel
cu, "na drugiego, a Romana Moskwę, dyrekto
ra gimnazyum w Mielcu, na trzeciego repre
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Mielcu; Bronisława 
Majera, nauczyciela kierującego 6-klasowej 
szkoły żeńskiej w Mościskach, na drugiego 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Bady szkolnej okręgowej w Mościskach; za
mianowała Sylweryusza Saskiego, zastępcą 
nauczyciela w 1. szkole realnej w Krakowie; 
przeniosła zastępców' nauczycieli: Teodozego 
Borczowskiego ze szkoły realnej w Jarosła
wiu do I. szkoły realnej w Krakowie; Adol
fa Zawadowskiego z gimnazyum w Wadowi
cach do II. szkoły realnej w Krakowie; oraz 
poruczyła Józefowi Skoczylasowi obowiązki 
asystenta przy nauce rysunków odręcznych 
w I. szkole realnej w Krakowie.

Bada szkolna krajowa przeniosła A n 
drzeja Kroekmaluka, zastępcę nauczyciela 
męskiego seminaryum nauczycielskiego w 
Tarnopolu, do męskiego seminaryum nauczy
cielskiego w Samborze ; zamianowała w szko
łach ludowych: A n n ę  Golińską, nauczycielka
6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
św. Scholastyki w Krakowie; Mieczysława 
Mildnera, nauczycielem 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej im. św. Jana Kantego 
w Krakowie; ks. Karola Marcinka, nauczy
cielem religii rzym. kat. 3-klasowej szkoły 
wydziałowej męskiej im. św. Stanisława Ko
stki połączonej z 4-klasową pospolitą w Prze 
myślu; ks. Józela Stawarza, nauczycielem ie- 
ligii rzym. kat. 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w^Podhajcach; Karolinę Doszlównę i Adelę 
Wolfównę, nauczycielkami 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Czortkowie; Aleksego Hajdukie- 
wicza, nauczycielem kierującym 5-klasowej 
szkoły w Zamarstynowie; Ludwika Latawca, 
nauczycielem kierującym i Maryę Czernecką, 
nauczycielką 5-klasowej szkoły w Nisku, 
Franciszka Ostaszewskiego, nauczycielem kie
rującym, Emila Kratzera i Władysława Ma- 
karesa, nauczycielami 5-klasowej szkoły w 
Strzyżowie; Zofię Fabiańską, nauczycielką 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Jaworznie; Mi
chalinę Cięglewiczównę, nauczycielką 4-kla- 
sowej szkoły pospolitej żeńskiej połączone,] z 
wydziałową’ im. Oleśnickiego w Krakowie; 
Aniele Łapińską, nauczycielką 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wy
działową im. św. Anny w Krakowie; Maryę 
Lebedyńską, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
żeńskiej im. św. Jadwigi w Krakowie; Kla
rę Ostrowską, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
żeńskiej im." król. Jadwigi w Gorlicach; Jó 
zefa Górskiego, nauczycielem kierującym 
3-klasowej szkoły w Zagórzu; Feliksa Dziu- 
bana, nauczycielem 3-klasowej szkoły w Kro
ścienku ; nauczycielami kierującymi szkół 2- 
klasowych: Izydora Tarnawskiego w Knia
żeni ; Ludwika Haupta w Ułaszkowcach, 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-kla- 
sowych: Annę Kajmowiczównę w Orzecho

wce; Ludwika Boczonia w Lutczy; Anto
ninę Gumowską w Mogielnicy s ta re j; He
lenę Kochówne w Obroszynie; Władysława 
Puchalika w Posadzie nowomiejskiej; Sabi
nę Odzieżyńską w Czołhanach; Albinę Ilau- 
ptową w lJłaszkowcach; Antoniego Iwani
ckiego w Niebyłowie; nauczycielami i nau
czycielkami szkół i-klasowych: Jerzego Der- 
szkę w Łosińeu; Stauisławę Sikorską w Kur
sowie; Grzegorza Zajszłego w Ohomczynie; 
Juliana Skibińskiego w Jabłonce wyżnej; 
Grzegorza Sudomira w Wisłoku dolnym; Ja 
na Olijnyka w Terpiłówc-e; Klementynę Do
lińską w Korolówce; Annę Grudzińską w 
Kamionce wielkiej „w górnym końcu"; Ja
na Fedyka w Byble; Jana Koczerkiewieza 
w Trój czycach; Maryę Petruszewiczównę w 
Uhrynowie starym; Eugenię Hudykównę w 
Bratkowicach; Irenę Lang w Hujsku: oraz 
przeniosła: ks. Tadeusza Siateekiego, nau
czyciela religii rzym. kat. 6-klasowej szkoły 
męskiej w Żółkwi, na równorzędną posadę, 
do 6-klasowej szkoły męskiej w Gródku; ks. 
Juliana Lewickiego, nauczyciela religii rzym. 
kat. 5-klasowej szkoły w Skale, na równorzę
dną posadę do 6-klasowej szkoły męskiej w 
Żółkwi; Władysława Firleja, nauczyciela 5- 
klasowej szkoły w Ciężkowicach, na równo
rzędną posadę do 5-klasowej szkoły męskiej 
w Oświęcimiu; Józefa Ozukę, nauczyciela kie
rującego 2-klasowej szkoły w Szalowej, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Turzy; Maryana Marynowskiego, nauczyciela 
kierującego, i Annę Maryiiowską nauczyciel
kę 2-klasowej szkoły w Turzy, na równo
rzędne posady do 2-klasowej szkoły w Sza
lowej ; Julię Błażyńską, nauczycielkę 2-kla
sowej szkoły w Czabarówce, na równorzędną 
posadę do 2-klasowęj szkoły w Borkach, ma
łych; Helenę Potorejkową, nauczycielkę 2-kla
sowej szkoły w Doroszowie małym, na ró
wnorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Reklińcu; Franciszkę Wróblewską, nauczy
cielkę 2-klasowej szkoły w Zabojkach, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Myszkowicach; Maryę Łysakowską, nauczy
cielkę 2-klasowej szkoły w Balinie. na posa
dę nauczycielki do 1-klasowąj szkoły w Psa
rach; Kazimierza Zacharskiego, nauczyciela
1-klasowej szkoły w Bielanach, na równo
rzędną posadę do szkoły w Prądniku białym; 
Józefę Fullerównę, nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Sieradzy, na  równorzędną posadę 
do szkoły w Wróblówce; Edwarda Gacka, 
nauczyciela 1-kiasowej szkoły w Rudce, na 
równorzędną posadę do szkoły w Surochowie, 
a Wiktora Bereżyńskiego, nauczyciela w Su- 
roeliowie, do Rudki.

OSTATNIA POCZTA.
Wiener Ztg. ogłasza Cesarski patent 

z dnia 28 sierpnia b. r. o rozwiązaniu Sej
mu morawskiego.

Berlińska M ilit Wochenschrift donosi, 
że N a j  d. A r c y k s i ą ż ę  J ó  ze f  został mia
nowany szefem drugiego hanowerskiego puł
ku ułanów.

Ks. D a n  i ł  o C z a r n o g ó r s k i ,  w za
stępstwie chorego swego ojca, ks. Mikołaja, 
powita Najj. Pana d. 14 h. m. w Raguzie. 
Wedle wydanych dyspozycyj, weźmie książę 
udział tegoż dnia w obiedzie Dworskim, a 
następnego dnia w zakończeniu manewrów.

Journal donosi, że najbliższe p e ł n e  
z g r o m a d z e n i e  f r a n c u s k i c h  b i s k u 
p ó w zajmie się między innemi także sprawą 
tworzenia nowych związków, które na zasa
dzie zewnętrznych statutów będą odpowia
dały ustawie, lecz na podstawie statutów we
wnętrznych będą pozostawały pod zwierzch
nictwem biskupów; w ten sposób ma być 
zyskane to, że dobra kościelne nie będą uży
wane na cele, nie pozostające w związku ze 
służbą Bożą.

Wedle Courrier Europeen, rokuje fran
cuski minister oświaty z kilkoma parlamenta
rzystami i nosi się z myślą wywołania s c h i 
z my  g a l l  i k ań  s ki  ej  w obec nieprzejedna
nego stanowiska Watykanu w sprawie sto
warzyszeń wyznaniowych. Rząd ma, liczyć 
na niezadowolenie duchowieństwa, które przez 
zakaz bardzo będzie dotknięte pod względem 
materyalnym.

Dziennik urzędowy ogłosił pierwszą 
część p r z e p i s ó w  w y k o n a w c z y c h  do 
u c h w a l o n e j  d 1 lipca u s t a w y  o s p o 
c z y n k u  n i e d z i e l n y m  (względnie coty
godniowym). Ustawa ta, która już teraz 
wywołała poważne nieporozumienia pomię
dzy pracodawcami a robotnikami, wchodzi 
w życie pojutrze. W poszczególnych gałę
ziach przemysłu robotnicy zagrozili strejkiem 
na wypadek, gdyby pracodawcy nie prze
strzegali przepisów ustawy.

Angjelski minister wojny, H a l  d a n e ,  
którego wizyta w Berlinie wywołała roz
maite komentarze, oświadczył w tej sprawie 
korespondentowi Daily Mail, co następuje: 
„Przybyłam do Berlina w charakterze naj
zupełniej prywatnym, jako gość cesarza i 
oczekuję pouczających dni przy inspekcyi 
wzorowych urządzeń jego armii, zwłaszcza 
zaś organizacyi sztabu generalnego. W  Niem
czech dużo można nauczyć się w sprawach 
wojskowych. Bawię tu jedynie dla tego, aby 
poznać niemieckie urządzenia, zanim wezme 
się do naszych".

Wobec tego, że coraz częściej przy
chodzi do s t a r ć  n a  g r a n i c y  b u ł g a r 
sko- 1 u r e ck i ej ,  zwrócił rząd sotijski — 
jak dowiaduje się Pol. Corr. —uwTagę Porty 
za pośrednictwem jej soiijskiego komisarza 
na to, że tureckie posterunki graniczne przy
bierają w ostatnich czasach agresywne sta
nowisko, wobec czego komendanci posterun
ków bułgarskich otrzymali rozkaz, by każde 
naruszenie granicy przez wojsko odpierali 
bronią. ________

Podróż do Marienbadu podsekretarza 
stanu w tureckiem ministerstwie handlu i 
robót publicznych, N e d ż i b a  M e l h a m e  
b a s z y ,  ściągnęła na siebie uwagę sfer dy
plomatycznych. Melhame cieszy .się zaufaniem 
sułtana, który nieraz już używał go w wa
żnych okolicznościach. Prawdopodobnem jest 
przypuszczenie, iż skorzysta on z pobytu 
księcia Ferdynanda bułgarskiego w Marien- 
badzie, i że podróż ta ma związek ze spo
tkaniem króla Edwarda z cesarzem Wilhel
mem. ___

Z Konstantynopola donoszą, że w Ma
cedonii pojawiły się k u c o w o ł o s k i e  d r u 
ż y n y  — a mianowicie w okręgu Karaferia. 
Są one uzbrojone w karabiny systemu 
Gras.

Było do przewidzenia, że kucowołosi 
pójdą także drogą, na którą weszli Grecy 
śladem Bułgarów.

na urlop.

K raków , 1 września. ( I d .  p ry  w.). 
Z okazyi otwarcia wystawy i zjazdu Soko
łów w Zagrzebiu wysłało prezydyum miasta 
telegram z życzeniami; na otwarciu wysta
wy będzie Radę miejską reprezentował ra
dny Turski, prezes Sokoła krakowskiego.

Kraków', 1 września ( le i .  pryw.). Po 
przeprowadzeniu śledztwa odstawiła policja 
do tutejszego sądu karnego oficyanta poczto
wego na dworcu kolejowym bar. Gostkow
skiego, aresztowanego z powodu przywła
szczenia sobie listów amerykańskich. Razem 
z Gostkowskim odstawiono do sądu niejaką 
Szymczykiewiczowę ze Lwmwa, która zajmo
wała się wymianą skradzionych z listów do
larów. Gostkowski przyznał się, że kradzie
ży dopuszczał się od dłuższego czasu i że 
dawniej czynił to w spółce z niejakim Ma- 
ryanem Błażowskim, który zeszłego roku o- 
truł się we Lwowie.

Cieszyn, 1 września. Najj. Pan udał 
się dziś o godzinie 6 rano wraz ze świtą 
na pole ćwiczeń drogą ku Frydkowi.

Wiedeń, 1 września. Wiener Z e itm g  
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości prze
niósł adjunktów sądowych: Tytusa H o b i e 
r a  z Podhajee doKomarna, Józefa K r a m e 
r a  z Horodenki do Lutowisk, Michała I wa -  
n u s ę  z Lutowisk do Czoitkowa, Leopolda 
H e r l i n g e r a  z Brodów do Gródka Jagiel
lońskiego, dr. Seweryna G e r s t m a n n a -  
S z a p r o w s k i e g o  z Mostów wielkich do 
Halicza, Stanisława L e s s  e r  a z Wiśnio w- 
czyka do Horodenki, Jana D z i c z k a  z Turki 
do’ Rawy ruskiej, Władysława K u z i ń s k i e -  
go z Mielnicy do Brodów; — nadał posady 
adjunktów sądowych: adjunktowi z okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego, Teofi
lowi K a r a c z e  w s k i  e m u w Turee, oraz 
kwieskowanemu adjunktowi, Stanisławowi 
S ł o t o ł o w i c z o w i ,  w Grzymałowie: — za
mianował adjunktami, auskultantów sado
wych: Jerzego M o k r z y c k i e g o  w Glinia
nach, Tadeusza J u r k i e w i c z a  w Mielnicy, 
Sylwestia I e ł e c h a  w Sokalu, Karola Dr o-  
z d o w i c z a  w Glinianach, dr. Norberta Jó
zefa H u t k a  w Ohodorowie, Juliana D r o 
z d o w s k i e g o  w Podhajcaeh, Jana S m e 
r e c z y ń s k i e g o  w Wiśniowczyku, Włodzi
mierza J a b ł o ń s k i e g o  w Mostach wielkich.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego, dr. Augusta O l s z e w 

s k i e g o ,  zastępcą prokuratora Państwa w 
Rzeszowie.

Wiedeń, 1 wrześuia. Wiener Ztg. ogła
sza : P. Minister oświaty zamianował rzeczy
wistymi nauczycielami w szkołach średnich, 
zastępców nauczycieli: Jana B u l a n d ę  w I. 
gimn. w Tarnowie, Hieronima D r o z d a  z VII. 
gimn. we Lwowie w szkole realnej w Snia- 
tyn ie ; Eugeniusza D r o ź  d z i k o w s k i e g o  
w II. gimnazyum w Tarnowie; Mendla Ka- 
l i s m a n a  w gimnazyum w Stryju; Stani
sława K a n n e n b e r g a  z III. gimnazyum 
w Krakowie; Jana K o w a l i k o w s k i e g o  
z III. gimnazyum w Krakowie w gimnazyum 
w Bochni, Wawrzyńca M a g i e r ę  z III. gi- 
mnazyuin w Krakowie w gimnazyum w Sam
borze ; Henryka M a u r e r a  z gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie, w polskiem gimna- 
zyum w Cieszynie; Antoniego M i g d a ł a  
z gimnazyum św. Jacka w Krakowie, w gi
mnazyum w Dębicy; Władysława Mo s s o  
c z e g o  z gimnazyum w Nowym Sączu w 
polskiem gimnazyum w Tarnopolu; ks. dr. 
Antoniego R a t u s z n e g o  w VI. gimnazyum 
we Lwowie; Witolda R y b c z y ń s k i e g o  
z I. szkoły realnej we Lwowie, w szkole 
realnej w Krośnie; Jana S i e r o s ł a w s k i e 
go z gimnazyum w Sanoku, w gimnazyum 
w Złoczowie; dr. Jakóba T e  u w i n a  z gi
mnazyum w Brodach, w szkole realnej w Tar
nopolu; Stanisława W i ś n i e w s k i e g o  w 
gimnazyum w Dębicy; Adama Z i e m s k i e 
go w gimnazyum w Bochni; nauczycielem 
prowizorycznym Filomena M e l a n k ę  z gi
mnazyum II. w Rzeszowie, w gimnazyum 
w Brodach.

Marsylia, 1 września. Otwarto tu mię
dzynarodowy kongres studentów.

Prezes kongresu baron Destournelles 
de Constant otwierając obrady, rozwinął pro
gram, zmierzający do utworzenia międzyna
rodowego Zjednoczenia studenckiego.

Nadeszło wiele telegramów z zagranicy, 
między innymi od włoskiego ministra o- 
światy.

W otwarciu kongresu wzięli udział de
legaci Anglii, Niemiec, Rossyi, Austro-Wę- 
gier, “Włoch, Hiszpanii, Belgii, Bułgaryi, 
Szwajcaryi i Brazylii.

Delegat rossyjski w przemowie swej 
zaatakował rząd rossyjski, który odebrał stu
dentom wszelkie swobody. Mówca zakończył 
okrzykiem: Niech żyje wolność!

Prezes francuskiego związku studen
ckiego dał wyraz solidarności francuskich 
studentów z rossyjskimi i wzniósł okrzyk: 
Niech żyje Duma!

Przewodniczący br. Destournelles zwró
cił się do kongresu z prośbą, aby swych 
prac nie łączył ze sprawami politycznemi.

Na początku przemowy rossyjskiego de
legata prefekt departamentu, obecny na kon
gresie, opuścił salę.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Bossyi.

Warszawa, 1 września. ( I d .  pryw.). 
Dwaj ludzie zamordowali wczoraj sztyletem 
byłego studenta Uniwersytetu tutejszego, Cze
sława Lewandowskiego.

Wilno, 1 września, ( le i .  pryw.). W 
Trokach zrabowali uzbrojeni ludzie w skle
pie monopolowym 1400 rubli.

Kijów, 1 września, ( le i. pryw.). Are
sztowano dwóch mieszczan, Kurdeljewa i 
Kremeleniewa, u których w mieszkaniu zna
leziono trzy bomby, dwa rewolwery, naboje 
i nielegalne pisma.

Odessa, 1 września. Gubernator gene
rał Karangozow zachorował i będzie musiał 
wyjechać na urlop. Na zastępcę jego upa
trzony jest generał Głagoljew.

Petersburg, 1 września. Dziennik Bjecz 
donosi: Prezydent ministrów Stołypin wydał 
następujący okólnik do wszystkich guberna
torów: Mnożące się w ostatnim czasie terro
rystyczne napady na urzędników wykony
wane są w nadziei, że ci pod wpływem bo- 
jaźni mniej energiczną rozwiną działalność 
ku ochronie ustaw i społeczeństwa, oraz w 
wypełnianiu poleceń najwyższej zwierzchno
ści. — Rada ministrów jest przekonana, że 
wszyscy funkeyonaryusze rządowi i gminni 
uznają na równi z ludnością zgubność i bez
owocność tych zbrodni, i że przez gorliwość 
i stanowczość w pełnieniu służbowych obo
wiązków dowiodą, iż żadne pogróżki nie 
mogą osłabić ich wierności tronowi i usta
wom i gotowości w wypełnianu obowiązków 
do ostatka.

P e te r s b u rg ,  1 września. Komitet prze
mysłu górniczego w południowej części pań
stwa zwrócił się do władz z prośbą o ochro
nę przemysłu górniczego w okręgu dońskim.

Hclsingfors, 1 września. (B . Ritzaua). 
Wydano wyrok na resztę oskarżonych z po
wodu buntu w Sveaborgu. Skazano 19 żoł
nierzy i 6 cywilnych na rozstrzelanie, 33 
żołnierzy na roboty przymusowe od lat 12 
do 15, 33 do oddziałów karnych na lat 4 
do 5, 195 na lat 3 do 4, wreszcie 29 na 3 
do 4 miesięcy więzienia.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w l e c k i .

Do B. Reutera donoszą z Tokio, że 
minister spraw zagranicznych H a y a s z i  
ma ustąpić z powodu różnicy zdań między 
nim a prezydentem ministrów. Półurzędo- 
wnie przyznają jedynie, że minister udał się



NADESŁiNE.
W yszły z druku  i są do nabycia  we wszyst

kich k sięg arn iach  podręczniki naukowe pedagoga 
P l a t o  V. K e n s s n e r a  do bardzo prędkiej i ła 
twej nauk i obcych języków w Szkole i Domu bez 
nauczyciela: Samouczek Polsko-Niemiecki, k u rs wstę
pny (Elementarz), wyd. XXI. z dosłownem  tłóm a- 
czeuiem  i objaśnieniem  wymowy po 16, 36, 73 hal. 
i 1 30 kor. — Samouczek Polsko-Niemiecki, I. kurs, 
XXVI. w ydanie, 2.40 kor. — Polsko-Angielski, kurs 
I., w ydanie X III., 2.30 kor. Samouczek Polsko- 
Francuski, I kurs, ed. V II '.  3 60 kor. — Z pomocą 
tych Samouczków uczy się m łodzież i osoby dorosłe 
od sam ego początku konwersacji ,  stanow iącej kwin
te sen c ję  z nauki obcych Języków. — O nadzw yczaj
nej łatw ości, pi ak tycznośei, użyteczności i tan iości 
Samouczków Roussnsre, is tn ie jący ch  przeszło lat 25, 
św iadczyć może 500 000 zwolenników jego m etody 
i 2.100 jego uczniów  osobistych. — Skład  głów ny 
w KSIĘlARrll POLSKIEJ, Akademicka 2 a  we Lwowie

6 
Dr, Kazimierz Zgórski

powrócił i ordynuje

B p a j e p o w s k a  1 6 ,

i

W  W W  w
Polecamy K0NWER3YĘ

i%% Pożyczki miasta Lwowa
na wolne od podatku

t ° |o  OWittacye Pożyczki i .  Lwowa
pod warunkami ogłoszonymi w pro
spekcie konwersyjnym, który przesy

łamy na życzenie.

Sokal i liii en.
Dom bankowy i kantor wymiany.

Brak apetytu usuw a

S o m a t o z a
już w  m ałych dawkach. Jest w y
bornym  środkiem  wzm acniają

cym  i bez smaku.

M A G A Z Y N  F U T E R
ped firmą

JAN i JÓZEF K R Z Y W Y
f  e Lwowie, ulica Akademicka 1 .3

obok M agazynu nowości W ielm. P . SCHAYERÓW
poleca  w e  w szy stk ich  rodzajach  po
d łu g  n a j n o w s z y c h  fason ów  F u tra , 
G a rn itu ry , C zapki, W ierzchy do fu te r .

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zsmówienia z prowincyi przyjmuje się.

m m m m m

Kawiarnia „Wiedeńslca“
=  znakomita kawa. z — -

Utrzymuje na składzie

c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e
FRANCUSK IE h n m oiystyczn e:

F in  de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tons, Rire, R ire et ga
lanterie, Sonrire, Vie en cn lotte rou- 
ge, B ib lioteąne moderne, L es Modes, 

Femina, Le Theatre, L es Arts.
A N G IE L SK IE :

Frys M agazine, Strand Magazin % 
W ide W orld M agazine, Cnrent Li
teraturę, Ladies Field, The King and 
his N avy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated  London N ew s.

W ŁOSKIE: 
D om enica del C om ere, L ’Asino, II 

Secolo XX.
R O SSY JSK IE: 

O swobożdienie, Sznt (humorystyczny), 
N ow oje W remia.

S o k o ł  i w s k i e g :
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

E  IST /M I  
lwowskiej Izby handlowej i

I jwów, d n ia  3] sie rp n ia  1906.

1. A kcyc za sztuk ę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
B anku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 bor.) . . 
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed 

tem L ip ińsk tcgo  po 500 kor. . 
Tnw. d la  gal. przedsięb. e lek try 

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
<

Banku h. g. 5% w a. wyl. z 10% t 
„ i, Vl i % .. los w 50 1. ,

„ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. ,
kraj. 4* 5 % „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw - ,

sza e m i s y a ) ...................................... „
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los w 41‘/j l a t ......................
4% los. w 5 w l a t ............................i

I I I .  Obligri za 100 kor. ,

Gal. funduszu propin. 4% w. a. ‘ 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ‘ 
Kom unalne Banku kr. 5 % (2 em.) >* 

„ „ 41/, % (3 em.) ,
„ „ 4 %  (4 em.) ,

Kol. lokalne dtto 4% . . . .  ^
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 ........................................
Pożyczka m. Lw ow a4% . . . .

„ - *1/. . . . .

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety .
D ukat e e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossy jsk ich  srebrnych . 
100 rub li rossyjs^ieh  papierowych 
100 marek niem ieekieh . . . .

&Ł
przemysłowej

p łacą  |żądają |
w alutą koron.

w srebrze
płacą żądają

K h I K h
572

579

400

111 50
100 30 
98 20

101 30 
98 40

101 -
98 90 

102 -
99 10

99 50 ------

99 20 
98 60 99 30

99 50 
102 60

100 20

101 20 
98 20 
98 20

101 90 
98 90 
98 90

97 80 
97 20

98 50 
97 90

86 - - 94 —

U  24 
19 -  

249 -  
251 -  
117 10

11 40
19 25 

251 50 
253 -  
117 60

582

195

586

300

410

M i b f n  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 sie rpn ia  1906.

A. Ogólny d łu g  p a ń s tw a , płacą
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot, 

m ąj-iistopad . . . . . . . .  98'95
styczeń l i p i e c ......................................... 98-95

żądają

99 3 5 
99-15

117-40

462---

123-90

99-50

99-35

Koronowa waluta.
Jed n o lity  d ług  państw a

iu ty-sierp ień  . . . . . . . .  100-—
b w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................100-—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — •—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 156-75

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 216-—
„ 1864 po 100 z ł.......  276-—
„ 1864 po 50 z ł.........  2 7 6 - -

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 p r. 289-90
I ł .  Dług- p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 

reprezentow anych krajów  koronnych).
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................... 117.05
A ustr. ren ta  w wal. bor. w olna od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  99-25

C. Oblig-acye k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4,pr. 99'60
Kol. Cesarz. E lżbiety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 3/, 

pr. ((■temp. a k c j e ) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/* p r ................................................
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r ..........................
Kol. A rcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od nodatku 4 p r ........................
O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

Koi. Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 106'—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — ■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. K arola L udw ika 4 p r. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. A reyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . .

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. .
Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . .

* poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ za 50 zł. (100 kor.)

E . O bllgucye im dem nizacyjuo.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................... 97 —
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  94"10

F . In n e  pub liczn e  pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z v. 1878 los 5 pr. 104-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor 4 pr. . . 98 00

99-60

99-90

99-25
99-45

99-80

116-90

94-60 
153-25 
206 '— 
205(50

100-20
100-20

158-75 
222-— 
278 — 
278 — 
291-90

117-25

99-45

100-60 

118 40 

463 50 

124-90 

100-45 

100-35

107.—

100-60

100-90

100-25
100-45

100-30

117-90

94-70 
15-5 25 
208 -  
207-60

95-10

105 25

Koronowa w aluta. płacą
B ukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ................................................. 101-50
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................  97- —

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ....................  98 90
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................  96’20
R en ta  w łoska za 100 lirów (96 bor.)

4 p r ....................................................  — •—
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 97- —

żądają

102-50 
9 8 - -  
99 90

97-20

104 —

99-60

Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 162-— 163-—

G. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 7,1. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. —
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98-50 99-50

„ „ obi. prem. 7, r. 1880 3 pr. 283 — 290-—
„ „ 1889 3 pr. 293 -  301- -

B ukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10L40 102 40
„ „ „ „ los 4 pr. 99-50 100 50

Gal. ake. b. hip . 10 pr. prem . los 5 p r. 110-50 111-50
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/, pr. . . 100-10 10110
„  „ „ „ „ 60 1. 4 'p r .  . . 98-25 99-25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 98'10 99-10
„ „ „ „ 4  pr. los. 41 la t 99'60 —• —
„ „ „ „ 4 pr. stare  . . 99-75 — ■—

Banku krajowego d la  G alieyi Lodom.
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . . 100 55 101-55

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi
sya 42 la t 4 1/, p r ..................................  100-65 10L65

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 30 99-30
Austro-weg. banku 50 4 p r. . . . 99 65 100 65

* „ 50 la t w. k. 4 pr. 99-85 100-85

H , O bligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
K ol.półn. ces. Ferii. em. z r. 1886 4 pr.

« „ n n n „ 1887 4 pr.
n n r, u n n 1888 4 p t.
„ ,, . . .  » „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 18S4 za
300 z ł........................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal, kol. em. 1870 za 200 zł. o pr.

„ „ „ ,, 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. d la  band. i przem . 100 zł.
Ciary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka m iasta In ab rakn  20 zł 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. - . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł . .
PaKy 40 zł. m. k. .

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . ,
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. m k..................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. .

p łacą 
48 50 
29 25 
57 — 

198 — 
7 1 - -

źądają 
50 50 
3125 
6 2 - -  

204 -  
77—

115-50 116-50
115 50 116-50
100— 101-—

99 80 100-80
99-90 100-90

100- — 101—

90-50 9150

98-50 99-50

112 25 113-25
99 75 —'—

21-60 23 60
45 A— 464 -
139 — J47 —
79— 84—
87-— 92 —
57— 64---

165-50 175-50

K . A keye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 313 — 313 b0
Peszt, B anku handl. 500 zł. . . . 3194 — 3204 -
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem  . . 674 7 5 6 75 75
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 812 — 812 50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 569 — 572 —
Galie, banku hip. 200 z ł......  575-— 577—

„ „ d la  handl. i przem . 200 zł. 180 — 195,—
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 442 75 443 75

„ Austro-w ęg. 1400 k .... 1780 — 1790 —
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 552 — 553 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24-5-50 246 - -  
Z ivnosteóska banka 100 zł." . . . 24Ż-— 243—

L . A keye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . — -— —

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 432’— 440 -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5 4 8 0 .  gjfco 
Kol. Lwów-Belzee (ake. pierw .) 200 zł. 411 '— 421 -

„ Lw ów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579 — 531 30
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400

A ustr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1042-— 1050

31. A keye Przedsiębiorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń  węgla w Brux 100 zł. 710 — 714— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 585 — 595 - 
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. 597-25 598 25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2804 — 2814 -
Sehodniey 500 kor...................................  614 — 624 -
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 404-— 405 — 
T rifail. tow. kop. w ęgia 70 zł. . . 273 — 277 -

N . W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . —■— —■—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .

F rancusk ie  b a n k i .......................
Szw ajcarskie b a n k i .......................

O. W A L U T
D ukat cesarsk i..................................
A ustr. weg. 8 guld. złota m oneta
2 0 - f ra u k ó w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
Rosyjski pu łio iperyał . .
Niein. banknoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir . . 
Ruble . . . ...................................

2 4 0 - - 240'20
95-30 95-42'/,

117-277, 117-47';,
95-30 95-42'/,

95-35 95-47'/,

Y .

1134 11-39

19 08 19-11.
23 46 23-64

117-25 117-45
95 30 95 50

2 52=/, S-537

»  a  i  ■! ar nr i  k  ®j s r  m  mm w
Lieytacyę.

L. ez. E. 1513/6 (4) (6908)
Dnia 26 września 1906 o godzinie 9'3o 

przed południem odbędzie się w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. 19, licytacja 
połowy realności objętej whl. 394 gminy 
Dżurów.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 473 kor.

Najniższa cena wynosi 315 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz
czenia tego rodzaju eo do samej nierucho
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zablotów, dnia 10 sierpnia 1906.

L. cz. E. 977/6 (5) (6863)
Dnia 9 października 1906 o godzinie 

9 przed południem odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 licyta
cya realności whl. 19 i 25 gminy Będzie- 
szyna wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomości p o w y ż sz e , wystawione 
na lieytacyę, są ocenione 2682 kor. 9 i  h 

Najniższa cena wynosi 1788 koron 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy,

mający chęć kupienia , przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniej
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz
czenia tego rodzaju co do samej nierucho
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, duia 23 sierpnia 1906.

L. cz. E. 386/6 (9) (6S74)
Na żądanie Markusa Mardena odbę

dzie się dnia 10 października 1906 o godzi

nie 10 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. i 9 licytacya 104/168 
części realności lwh. 324 ks. gr. gin kat. 
Nisko.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1040 kor.

Najniższa eeaa wynosi 693 koron 8o 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 1(L

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Nisko, dnia 28 sierpnia 1906.

L. cz. E. 1350/6 (4) (6906)
Dnia 26 września 1906 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie n iż e j  wy
mienionym w biurze Nr. 19 licytacya po
łowy realności obj. whl. 408 gm. Hudniki, 
zobowiązanej Leontyny z Łopatyńskich Ho- 
risznej własnej.

Od skrzętności naszych  
pań zaw isł pomyślny 
stan zdrowia rodziny!

K a th r e in e ra  
K n e ip p o w sk a  
k a w a  s ło d o w a

jest z pow odu szczególnego sposobu 
p rzyrządzen ia K ath reinera nadzw yczaj 
sm aczną, przysparza jącą  zdrow ie i tan ią , 
w obec czego posiada nieocenione za le ty  
d la  każdego gospodars tw a dom ow ego!

K upując te n  a r ty k u ł spożyw czy n a 
leży w yraźn ie  w ym ienić nazw ęK ath - 
roinera oraz żądać ty lko  oryginalnych 
pak ie tów  zaopatrzony  cli znakiem  

% ochronnym : Ksiądz p.oboszczK neipp. ,



t i • Nieruchomość wystawiona na licytację, 
st oceniona na 111S koron 67 h.

Najniższa cena wynosi 745 kor. 78 hal. 
r  niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
kutku.
. . Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
J nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
/> wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

#.a i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 
Takie prawa, w obec których niniej- 

Za licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej - przy wyznaezo- 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 

,0głyby być już ze skutkiem podnoszone 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

jężary na powyższej nieruchomości bądź 
®ecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

. aaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo
w a  jedynie przez przybicie na tabli- 

y sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą 

®ttiuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
l0dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 13 sierpnia 1906.

14 111792; (6853 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oclem zabezpie zenia dostawy m a  - 
Jałów faszynowych do budowli wodnych 

^gulacyjnych na Świcy pod Baliczami poi- 
g°(nemi km. 22— 19 8, mających się wyko
p ć  w latach 1906 i 19.'7 odbędzie sie 13 
trześnia 1906 o godzinie 12 w południe 
^°zprawa ofertowa w ck. Kierownictwie bu- 
a°Wy regulacyi Świcy w Bolechowie.

Ilość potrzebnych materyałów faszyno- 
^?ch wynosi około:

6570 m 3 faszyn wiklowych
13140 „ „ hsowyeh

295650 sztuk palików faszynowycb.
Ta ilość materyałów o wartości fiskal- 

?ej 48.289 kor. 50 hal., których dostawa do 
0,1dowy ma być uskut czniona częściowo 
^  terminach wyznaczyć się mających /przez 
e' k. Kierownictwo budowy regulacyi Świcy 
"( Bolechowie, może być w razie zwiększę- 
®la lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20°/o 
?większo ą lub zm Jejszoną, a przed-iębiorca 
. £d?ie zobowiązany do tego zastosować się 
1 Din może żądać w raz e zwiększenia dosta
ny, wyż-zej ceny za materyały w większej 
hośei dostarczone, ani też rościć sobie ja- 
Ktchkolwiek pretensyj do Skarbu państwa 
^ razie zmniejszenia się dostawy o owe 20°/0.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
^ożna przejrzeć w godzinach urzędowych 
^  wymienionem c. k. Kierownictwie, gdz e 
akże do godziny 12 w jołudni * w oznaczo

nym dniu rozprawy mają być wnoszone 
°ferty, sporządzone według przepisanego 
^Zoru, zaopatrzone marką stemplową na 1 
koronę i we wadyum w kwoce 1500 koron 
^  o-Aiówce lub papierach wartościowych.
W ofercie ma być podany jednolity opust
z cen fiskalnych dla wszystkich przedmio- 
•ów dostawy, wyrażonej cyframi i słowami.

Oferty, wniesione po rozpoczęciu roz
prawy lub w późniejszym terminie nie będą 
j?rzyjgie, oferty zaś oddane w innym urzę- 
c*2;ie albo nieopatrzone znaczkiem stemplo
wym lub wadyum, nie sporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częścio
wą dostawę, zawńerające różnoraki opust 
z cen fiskalnych różnych materyałów lub 
Zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1906.

(Wzór oferty).
Stempel 
1 kor.

O f e r t a  
W cą której ja niżej podpisany obowiązuję 
8i§ w ciągu lat 1906 i 1907 dostarczyć w 
•erminaeh przez c. k. Kierownictwo budowy 
ręgulacyi Świcy w Bolechowie wyznaczyć 
s'ę mających materyały faszynowe tj. faszy- 
ńy wiklowe, lasowe i pafiki faszynowe do 
budowli regulacyjnych na rzece Swicy pod 
Baliczami podgóraemi km. 2 2 —19 8 w ilo 
soiach i pod warunkami podanynf w obwie
szczeniu z o p u s t e m ............................ (cyframi
1 słowami) odsetek od cen fiskalnych.

Warunki dostawy 'znam dokładnie i 
Poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ład am ............................

W Bolechowie, . . września 1906. 
Podpis.

Miejsce zamieszkania.

Nr. 109. 233 (VII. b.) (6851 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo prze
budowy gościńca dobromilskiego w km. 105 
1 106 w Samborskim okręgu budowniczym 
odbędzie się 2 października 1906 o godzinie 
12 w południe w c. k. Starostwie w Sam
bor:

Koszta fiskalne wynoszą ogółem 39.016 
koron 40 li.

Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane w godzinach urzędowych w c. k. 
Starostwie.

Oferty pisemne opieczętowane, według 
podanego wzoru sporządzone, opatrzone mar 
ką na 1 koronę i wadyum w kwocie 1900 
koron w gotówce lub w papierach warto 
ściowych, obliczonych według kursu dzien
nego, wniesione być mają do c. k. Staro
stwa w Samborze w oznaczonym dniu na j
później do godziny 12 w południe.

Oferty nie ułożone według wzoru, lub 
podane po terminie licytacji, albo zawiera
jące jakiekolwiek dopiski lub zastrzeżenia 
nie będą uwzględnione.

O. k. Nami.estnictwo.
Lwów, dnia 24 sierpnia 1906.

Wzór oferty.
Niżej podpisan... obowiązuj... się wy

konać przebudowę gościńca dobromilskiego 
w kin. 105 i 106 w Samborskim okręgu bu
downiczym za zniżką . . . °/o słownie . . . 
procent od kwoty fiskalnej 39.016. koron 
40 b.

Warunki Iieytacyi dobrze znam... i 
poddaje.. . się im bezwarunkowo.

Załącza się przepisane wadyum w kwo
cie 1900 koron, składające się z......

Data
Imię i nazwisko, charakter i miejsce 

zamieszkania oferenta.

3 - 3 )  
Pferdelizitation.

Von Seite des k. k. Staatshengsten.de- 
pots in Drohowyźe werden am 11 Septem- 
ber 1. J. urn 10 Uhr Vormittags in Miko
łajów am Pferdeinarkte die Wallachen: 
Przedświt, engiisek Halbblut, Braun, 9 
jahrig, 169 etui. hocb, Przedświt, englisch 
Halbblut, Braun, 16 jahrig, 162 ctm. hoch, 
Przedświt, englisch Halbblutt, Braun, 8 
jahrir ,  165 ctm. hoch, Scherzo , englisch 
Halbblut, Braun, 13 jahrig, 165 ctm. hoch, 
Toborzo, englisch Ha bblutt, Fuehs, 6 jahrig, 
168 ctm. hoch, Nonius, Normaaner Braun, 
12 jahrig, 167 ctm. hoch, Gidran, orienta- 
lisch Halbblut, Braun, 8 jahrig, 165 ctm. 
hocb, Luby, orientalisch Haibblutt, Pu cii s, 
16 jahrig, 163 ctm. hoch, Aehraet-, orienta- 
lisch Ha'bb!ut, Fuebs, 11 jahrig 160 ctm. 
hoch, Pruth, Huzule, Schimrnel, 140 ctm. 
hoch am 14 September 1. J. urn 10 Uhr 
Vormittags in Sanok ain Pferdemarkte die 
Wallachen, Stirb i l , Huzule, Braun, 11 
jahrig, 152 ctm. hoch, Nonius, Norman ier, 
Braun, 18 jiihrig, 167 ctm. hoch, Lohengrin, 
englisch Halbblut, Fuchs, 14 jahrig, !66 
ctm. hoch gegen gleich baare Bezahlung 
an den Meistbietenden versteigerungswei.se 
hintan gegeben werden.

(6854 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t  a c y e :
Poniedziałek 3 września 1906 od 10 do 12 

godz: fortepian, meble, sprzęty domo
we i stara garderoba.

Wtorek 4 września 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, kasa i fortepian.

Środa o września 1806 od iO do 12 godz.: 
meble, fortepian, kasa i różne sukna. 

Czwartek 6 września 1906 od 10 do 12 godz.: 
towary korzenne, 10 worów mąki, oraz 
towary bławatne.

Piątek 7 września 1906 od 10 do 12 godz: 
meble, fortepian i sprzęty d mowę. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacya w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26 sierpnia 1906.

L. ez. E. 2533/6 (15) (6907)
Dnia 19 września 1906 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 19, relicy acya 
realności wiejskiej $whl. 46 i 615 kg. gmi
ny Uińce, jedną całość stanowiącej.

Nieruchomość, wystawiona na licy- 
tacyę, ocenioną jest na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo- 
czeście zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnosz0ne.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, OddziałIV.
Zabłotów', dnia 15 sierpnia 1906.

ze publiczna licytacya ofertowa

♦Gazeta Lwowska * Nr. 201 z dnia 2 września 1906

L. cz. 18479/06 (6852 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona w Przemyślu przy ulicy 
Franciszkańskiej rog uhey Kazimierzowskiej 
trafika tytoniowa obsadzoną będzie w dro
dze publicznej konkurencji.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowym miejscu lub w domach po
siadających przepisane warunki w najbliż- 
s.em sąsiedztwie położonych.

Zysk trafikauta od pobieranego dia tej 
trafilci w czasie od 1 stycznia 1905 do końca 
roku 1905 materyału tytoniowego w warto
ści 27.425 kor. 28 hal. wynosił 2307 kor. 
82 hal.

Wadyum wynosi 200 kor.
Oferty mają być wystawione na prze

pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 17 września 1906 do godziny 12 
w południe u naczelnika ck. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Pizemyślu.

Oferty zawierające zobowiązania się do 
prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem nie będą uwzględnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, daia 22 sierpnia 1906.

L. cz. E. 3188/5 (39)  ̂ (6900)
Na żądanie J. Keicha, J. Gaschgego i 

Markusa Kriegera w Jarosławiu, jako ces- 
syonaryuszy dr. Ferdynanda Kwiatkowskie
go i galic. ake. Banku hipotecznego we Lwo
wie odbędzie się dnia 1 października 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym,5 w biurze Nr. 9 licytacya re
alności Iwh. 3798 ks. gr. gm. kat. Jarosław, 
składającej się z parcel bud. 1632/1, 1682/2, 
na których stoi młyn parowy murowany i 
parcel grunt. 423/3, 422/3 łącznego obszaru 
59 ar. 69 ma wraz z przynależność ami, 
składającemu się z pasów, linw etc.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 14-0.808 kor. 75 b.. 
przynależności zaś na 1871 kor,

Najniższa cena wynosi 71339 kor.- 87 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 10.

Takie prawa w obec których niniejsza li
cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 23 sierpnia 1901.

L. 112.293/VII. e. (6911 1 — B)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zaoezpieczenia dostawy materya
łów faszynowych do budowli wodnych na 
Sanie pod Kuryłówka-Starem miastem od 
kim. 72.700 do kim. 76.600 zezwolonych re
skryptem c. k. Misterstwa spr-»w wewnętrz
nych z 2 sierpnia 1904 L. 360.022,03, a 
wykonać się mających do końca 1908 od
będzie się dnia 18 września 1906 r. w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi rzeki Sanu 
w Przemyślu o godzinie 12 w południe pu
bliczna rozprawa ofertowa.

Ilość materyałów w tym czasie dosta
wie się mająca wynosi 10.000 (dziesięć ty
sięcy) mS faszya wiklowych, 89.280 (trzy
dzieste  dziewięć tysięcy 280/1000 m3 fa
szyn lasowyeh, 706.800 (sieimset sześć 
tysięcy 800/100 sztuk kołków faszynowych 
o łącznej wartości około 118.000 koron,

wykazane powyżej ilości materyałów, 
mających się dostawić w terminach wska- 
zanych przez c. k. kierownictwo budowy 
m08'ą być w razie zwiększenia lub zmniej
szenia zapotrzebowania o 20(’/0 (dwadzieścia 
procent)zwiększone lub zmniejszone a przed
siębiorca nie może w razie zwiększeń a do
stawy żądać wyższej ceny za materyały we

więksiej ilości dostarczone, ani też roście 
sobie pretensye do Skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Kierownictwie budowy, 
że także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy mają być wnoszone oferty sporzą
dzone według przepis mego wzoru, zaopatrzo
ne marką stemplową na 1 koronę i wadyum 
w kwocie 5000 koron (pięć iys'ęey koron) 
w gotówce lub w pupilarnyeh papierach war
tościowych.

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażonej cyframi i słowanr.

Oferty wniestone po rozpoczęciu roz
prawy lub po terminie nie będą wcale przy
jęte, zaś oferty oddane w innym urzędzie, 
albo niezaopatrzone stemplem i wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową dostawę wyrażają
ce różnoraki opust z cen fiskalnych ró
żnych materyałów lub zaopatrzone dopiska
mi nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1906.

(Wzóz oferty).
Oferta.

Mocą której (my) ja niżej podpisani 
obowiązuje (my) się do końca 1908 r. do
starczyć w terminach przez c. k. Kierowni
ctwo budowy regulacyi rzeki Sanu w Prze
myślu wyznaczyć się mających materyały 
faszynowe, t. j. faszyny wiklowe i lasowe, 
kołki faszynowe do budowli regulacyjnych 
na Sanie pod Kuryłówką-Starem miastem 
od kim. 72.700 do kim. 76.600 w ilości i 
pod zastrzeżeniami w obwieszczeniu i we 
warunkach podanymi za opustem . . . .  
(cyframi i słowami) odsetek z een fiskal
nych.

Warunki licytacyjne są nam (mi) do
kładnie jjznane i poddajemy (je) się im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .
P rz e m y ś l ......................  1906.

(Imię i nazwisko), 
miejsce zamieszkania.

L. cz. E. 647/6 (7) (6902)
Na żądanie Josla Schwarza odbędzie 

się daia 8 października 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 19 licytacya połowy 
realności lwh. 1185 ks. gr, gminy kat. Bu
dnik.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 650 kor.

Najniższa cena wynosi 433 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 19.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 27 sierpnia 1906.

L. cz. E. 685/6 (4) (6903)
Na żądanie Michała i Ewy Kopciów 

odbędzie się dnia 15 października 1906 o go
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 licytacya re
alności lwh. 46, ks. gr. gm. kat. Cisówlas.

Nieruchomość wystawiona na licyta
c j ą  j est oceniona na 2357 kor.

Najniższa cena wynosi 2357 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 29 sierpnia 1906.

Upadłości.
. cz. S. V. 6/6 (1) (6820 3—3)

E d y^k t k o n k u r s o w y .
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ze

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jakóba Rosnera, w łaściciela realności w Dro
hobyczu i we Lwowie, spólnika niezareje- 
strowanej firmy handlowej „Jakób Rosner 
i syn“ właścicielki fabryki zapałek w Sta
nisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika sądu powiatowego w Dro
hobyczu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Bernarda ^Fernhoffa w Dro
hobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 września 
1906, godz. 9 przed południem (w c. k. są
dzie powiatowym w Drohobyczu), przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier



8
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie, albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Drohobyczu najdalej do dnia 25 paździer
nika 1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 25 listopada 1906 o godz. 9 przed poł. 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół
ki i i ojedyńczy* h spó ników będzie oddziel
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Droh byczn lub w pobliżu, mają wymienić 
w zg.foszen.iu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sam! or, dnia 25 .sierpnia 1906.

i MicTHTB B coói 3HaMeHa npOBHHH 3 § 800 
3.  k . i npoTo y cnpa n a e h a  gctb  3apu- 
jąKeHa nepes n;. k. IIpoicypaTOpa rąepa;aBHoro 
KOHijiicKaTa cel uacouncn.

B HacjfypoK roro pimeHU 3f5oponene 
ecTB ^a^Buie innpene Toro apranyny, a sa- 
ópaHHH HaK^afl Mae 6yrn  3HHin,enHH.

JI&BiB, fijaa. 29 cepnHH 1906.

Konkursa.
L. 9840/6. (6858 1 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posad radców sądu 

krajowego przy sądzie obwodowym 1) w 
Rzeszowie, 2) w Wadowicach ewentualnie 
przy innym sądzie kolegialnym I. instan- 
cyi, rozpisuje się konkurs z terminem do 
20 września 1906.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowaue podania w przepisanej dro
dze służbowej do Prezydyum Sądu obwodo
wego ad 1) w Rzeszowie, ad 2) w Wadowi
cach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 28 sierpnia 1906.

(6925)L. cz. Prt-z. 17680
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądach krajowych we Lwo
wie i Czerniowcaeh i przy c. k. Sądzie ob
wodowym w Kołomyi opróżniły się posady 
prowadzących księgi g untowe, zaś przy Są
dach obwodowych w Samborze, Stanisławo
wie i Złoczowie posady starszych oficyałów 
kancelaryjnych, wszystkie w IX klasie raugi, 
ze systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady, względnie
0 takie posady przy innych sądach opróżnić 
się mogące, mają wnieść swoje w myśl § 5
1 6 rozporządzenia c, k. Ministerstwa spra
wiedliwości z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 
dzpp. udokumentowane podania do odnośne
go Prezydyum I. instancyi do dnia 30 wrze
śnia 1906.

Prezydyum c. k wyższego sądu krajowego.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1906.

L. 3983. (6887 1 - 3 )
O g r o d n i k .

W Radz e powiatowej w Kołomyi jest 
do obsadź nia posada ogrodnika z płacą 
roczuą 1000 koron i ryczałtem na objazdy 
200 koron.

Podania z dowodami uzdolnienia należy 
wnosić do dnia 1 października.

Wydział powiatowy.
Kołomyja, dnia 24 sierpnia 1906. 

Sekretarz: Jasiński. Prezes: St. Jasiński

Wyroki prasowe.
(6888)Pr. 127/6 (2)

O r o j i o m e H e .
B iMeHH Gro BeaHuccTBa I f ic ap n !
Ilj. k. Cj ą  KpaeBHH m h  cnpae Kap- 

h h x  y J Ib b o b i piniHB Ha ni^cTaBi § §  4 8 9  
i 493 3aK . Kap. i § 37 3aK. npac., ino 3m 1ct  
apTHKy îy yiiiipeHoro b  nneni 1 7 1  uacoimcH 
nrĄ'ńio“ 3 ahh 27 cep urna 1906 ni# nann- 
ceio : „ n o  yBH3HeHio o. IIeTpHu;Koro“ b ycTy- 
n i : „Bią, nouaTKy“ „BepxOBO^HHHx ci|)ep“

®a3 f. f. ®rei3= afs r̂c ĝertdjt irt 
; ®óniggra^ Ejat mit brat ©rfemttniffe bom 25 
! SLtguft 1906, ipr. 17. 29/6, bie SBeilerberbreŁ 

lititg ber SRr. 2 ber 3eitjd)rtft: „Nase obrana" 
bom 24 2luguft 1906 toegen ber ©telle bon 
„żidoYsti cestujici" bi§ „bezcitne slabsiho" 
uttb bon „Żi i je v obchodu" bi§ „a zotroci- 
ti“ beS Slrtifell: „Kto znemravnuje narody" 
naclj § 302 @t. ©. berboten.

31. 196. (6815)
3nt SRamen ©einer SRajeftat be3 $aifer§!

®a3 f. t. SanbeSgeridjt SBien alS S|3tef3*= 
geridjt Ijat mit bem ©rfemttnijje bom 25 ?luguft 
1906, $c. XXXV. 124/6, auf Hntrag ber f. f. 
©taakantoaltfctjaft erfannt, bas ber 3nf)alt 
beS in ber golge l*cr periobifćfjen ©rucL 
fcfjrift; „SlUbeutjdjeS ©agblatt" bom 23 ®rn= 
ting§ (Sluguft) 2019 n SR. (1906), 4. 3al)t= 
gang, auf ©eite 3 entljaltencn SUrtifeB mit ber 
Uberfdjrift: SfJatriotifdje SIRacfje in tam ten"  in 
ber ©telle bon „Sldjd^rliĄ urn" btś „SIRe^ger 
felber" ba§ SSerbrec^en nad) § 65 a @t. be= 
gritnbe uttb e§ toirb nad) § 493 ©t. S{L O. 
ba§ SScrbot ber SJBeiterberbreitung biejer ©iucf* 
jdjrift auSgefprod)en, bie bon ber f. f. @taatS= 
antoaltfcfjaft berfiigte Stfetjlagnafjme nad) § 489 
©t. S|3 D. beftćitigt unb nad) § 37 S|3r. ©. auf 
bie SSernidjtung be§ faifterten ©pmpfare er= 
faunt.

SJBieit, am 25 Sluguft 1906.

31. 198. (6885)
®a§ !. f. ®cei3= alei Sprefjgericfit in 

SBetS fjat mit bem (Srfenntniffe bom 27 $lu= 
gnft 1906, Sf5r. 1/6, bie SJBeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift; „SiinbifdjeS ©aublatt", 2 Sałjrgang, 
SBelS, (Śubc ©rntingS 1906, golge 4 toegen 
ber ©tellen auf ©eite 59 bon „bie nun folgett* 
ben ©reigntffe" big „§ab§burger" uttb bon 
„fiir" bi§ „3eti" beS ŚrtifelS: „©aufautpffpiel 
am 14 SBradintonbS" nacf) § 63 unb 64 @t 
©. berboten.

®aS !. f. ®rei8* ais S]3refigertcl)t in 
Seobeu l)at mit bem (Srfenntniffe bom 15 ?lns 
gnft 1906, UJr. VI. 2/6, bie 2Beiterberbrettung 
bet Słummer 16 ber 3eitfd)rift: „DfterreiĄtfcfie 
33erfe^rS=3eifutig" bont 16 Sluguft 1906 toegen 
beS SlrtifelS; „®ie ^lage bet Offigianten" bon 
„SDie iJSoftbetjbcbe arbeitet befanntlicb" btS „too 
eS nur geljt" nad) Slrtifel V beS ©efe^eS bom 
17 Sejember 1862, 3ł. @. S81. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.

-®a§ f. f. DberlaubeSgeridjt fur i£irol 
unb SSorarlberg in Stmisbrucf ^at mit ber ©nt» 
fcfjcibitng bont 16 9lugttfr 1906, © 55/6, bie 
SBeiterbcrbreitung ber iJtummer 81 ber in Jtiba 
auSgegebetten • nL’Eco del Baldo",
IV. galirgang, bom 9 Sluguft 1906 toegen beS 
3lrtifelS: „Assassini autocizati" in ber ©tede 
bon „Vieuna“ bis jum ©djlufjtoorte „see do" 
nat^ Slrtifel IV. beS ©efe^eS bom 17 ©ejem^ 
ber 1862, SR. ©. 931. SRr. 8 ex 1863, berbo* 
ten.

©aS f. f. SanbeS= alS if3re§gerid)t tn 
SnnSbrud £)at mit bem Srfenntniffe bom 24 
Sluguft i 906, igr. 12 6, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 34 ber 3 eitfd)rift: ,,©eutfcf)c ©iroler 
©timmen1' bom 22 Sluguft 1906 toegen beS 
9IrtifelS: „@ine reid)Sbeutfc(ie ©timme iiber 
Dfterreid)" in ber ©tede bon itberad betoaf)rt 
fief)" bis „beittdje 93oIfStum" ; „@rofemacI)tS= 
frettnben" bon „jur 21ufred)terf)altung" bis junt 
©djuffe; „9Hs ein retĄt fertoiler 93pjantiner bon 
„bamit bei funftigeu" bis „toerben fottnen" 
nacf) § 63 unb 491 @t. ©., battn Slrtifel V 
bbeS ©efefeeS bom 17 ©e^ember 1862, SR. ©. 
931. SRr. 8 ex 1863, berboten.

©aS f. f. SanbeS* alS jpreggerid)t in 
ifkag l)at mit bem (Srfenntniffe bom 26 Sluguft 
1906, I 255/6, bie 9Beiterberbreitung ber 
SRr. 52 ber 3 eitfd)t:ifU „Nova Omladina" bom 
25 9lugitft 1906 toegen beS SlrtifelS: „Żivot 
vojensky je żivot yese^" nad^ § 300 ©t. ©. 
uttb 9lrtifel IV. beS ©ejejseS bom 17 ©egem= 
ber 1862, SR. ©. 931 SRr. 8 ex 1863, ber. 
boten

©aS f. f. SanbeS* alS SJSrefegeriĄt in 
Sflrag pat mit bem (Srfenntniffe bom 27 Sluguft 
1906, Spr. I. 257/6, bie 9Beiterberbreitung ber 
SRuntmer 34 ber 3 eilf<̂ r ifł: „R^dikalni Li
sty" bom 25 Sluguft 1906 toegen beS mit ben 
Sbśorten „Obehodnnky talent" beginnenben, 
in ber SRubrif „Zprav> “ beroffentlicpten 91rtifeIS 
nacp § 61 ©t. @. berboten.

©aS f. f. ®reis= alS SPrefjgerićpt in 
99nbtoeiS pat mit bem Srfenntniffe bom 27 
Sluguft 19‘ 6, SPr. 20,6, bie SSSeiterberbreitung 
ber SRummer 34 ber „©eutfcpe
93olfStoepr" bom 25 Slttguft 1906 toegen ber 
Strtidel: „®aS ©eutfiptum ber Subett. ©ine 
fepr jeitgema|e 93etracptung": „S^rael ift eine 
...." unb „©rinnerung an ©urmplanbleS" naip 
§ 302 @t. ©. berboten.

©aS f. f. ®reis= ais SPre§gerid)t tn 
Spifef pat mit bem (Srfenntniffe bom 27 91uguft 
1906, sPr. 24 6, bie SBeiterberbreitung ber SRr. 
5 (34) ber 3 citfdjrift: „Straż lidu" bom 24 
Sluguft 1906 toegen ber ©tede bon „V tom 
dusnem tiebu" bis „po venkove se vzmahal“ 
beS SlrtifelS: „Z vzpominek stereho omladi- 
nare,, nacp § 300 unb 305 @t © berboten

©aS f. f. 2anbeS= ais SPreggeri^t in 
93runn pat mit bem (Srfenntniffe bom 28 91n= 
guft 19: 6, Spr. I. 51.6 bie SOleiterberbreitung 
ber 9!r. 194 ber 3 ettfĄ';tft: „Rovnost" bom 
27 Sluguft 1906 toegen ber ©tede bon „Ban- 
kroi" bis „k nasili", bon „c li jednim slo- 
vem“ bis „papeżske stolice" unb bon „Papeż 
svou“ biS „ve XX. stoleti" beS SlrtifelS: 
„Papeż pro!i republice" nad) § 303 ©t. ©. 
berboten.

®aS f. f. Sattbe§= alS SPreggeridjt in 
©jernotoip pat mit bem Srfenntniffe bom 25 
Sdugitft 1906, Spr. I. 20 6, bie 2Bctterberbrei= 
tung ber SRr 25 ber 3 fiifd)rtft: „3eMH i 
Bo^ih“ bom 23 Sluguft 1906 toegen beS 2lr* 
tifelS: Ham cy/i; Ta Hanti cropojKi ócaucucHB- 
cTBa“ in ber ©tede bon „HaBiB& acaH^apMOM0 
biS „cnpaBe^iHBOcra myKaTn“ unb bon „I 
^onepBa“ biS „ra.inu;id cyąu nad) § 300 
@t. @. berboten.

©aS f. f. ®reiS= alS SPrepgericpt in 
©palato pat mit bem (Srfenntniffe bom 24 
Sluguft 1906, SPr 3/6, bie SBeiterberbreitung ber 
SRr. 45 ber 3eitfcprift; „Sloboda“ bom 20 91u= 
guft 1906 toegen beS SeitartifelS ; „Dou Kihcti" 
naip § 65 a @t. © uttb toegen bet ©teden 
bon „Naz&d nekoliko" biS „nije uspjelo" unb 
bon „Od B u k o lik o "  biS „dvoglav,v“ beS @nt= 
refiletS: „U eri reol upacije Dalmacije" nacp 
§ 300 unb 65 a ©t. ©. berboten.

Kuratele.
L. cz. A. I. 312/5 (8) (6880 1 - 3 )

Wiktor Dudra z Nowej wsi uznany zo
stał za umy łowo niedołężnego.

Kuratorem dla niego ustanowiono Łu
kasza Murdzę z Łabowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9 czerwca D"06.

L. cz. P. 79/6 (1) (6856)
Za marnotrawcę uznano Dmytra Kier- 

niczncgo w Czernichowcach. Kuratorem jego 
ustanowiono Wojciecha Zaburskiego w Czer- 
niehowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Zbaraż, dnia 20 maja 1906.

L. cz. P. 67/6 (5) (6868)
Auna z Winiarzów Woźniak z Korna- 

lowic uznaną została umysłowo chorą, a ku- 
ratormn jej ustanowiono Antoniego Woźniaka 
z Koralowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łąka, dnia 10 lipca 1906.

L cz. P. 95 6 (1) (6878)
Za umysłowo chorą uznano Rozalię 

Szydłowską w Półw-u.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Szydłowski* go w Półwsi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, cnia 19 lipca 1906.

L. c '. P. 96/6 (10) (6895)
Za umysłowo chorego uznano Włady

sława Liszkę z Barwałdu średniego.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

M skałę w Barwałdzie średnim.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 11 kwietnia 1906.

L. cz. P. 103/6 (1) (6847)
Za marnotrawcę uznaao Jacka Marków 

vel Jakóba Marija w Strutynie niżuym.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Didoc-hę syna Oleksy w Strutynie niżnym. 
C. k. Sąd powiatowy, oddział III.
Rożn atów, dnia 1 sierpnia 1906.

L. cz. L. 3 6 (5) (6848)
Za umysłowo chorego uznano Jana Ku

charczyka w Suchej.

Kuratorem jego ustanowiono P io tr*  
Big 'ja w Suchej.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział 1 
Sucha, dnia -5 lipca 1906.

L. cz. L. 9/6 (8), (6850)
Annę lo  Scieszka 2 j Misik z Pewl' 

ślemmńskiej uznano marnotrawną.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Mi' 

sika z Pewli ślemieńskie],
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 1 sierpnia 1906.

L. cz. L 7/6 (6901)
Maryanna Wilk z Pol nki umysłowo 

chora, kurator .Jan Kochan.
0. k. Sąd Myślenice, dnia 23 maja 1906.

L. cz. P. 137/6 (5) (6899)
Za umysłowo chorego uznano Abraha

ma Saula vel Saula Adolfa Drillicha w
Gródku.

Kuratorem jego ustanowiono Arona
Dawida Drillicba w Gródku Jagieł.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dnia 1 sierpnia 1906.

L. cz. P. IV. 39 i 159 4, 132 i 133 5 i 14/6
(6897)

0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
Oddz. IV podaje do wiadomości, że uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu Oddz. 
IV z dnia 30 stycznia 1904 1. cz. Nc. IV 40/4 
(1) nad Iwanem Bursztyńskim synem Miko
łaja z Oleksiuiec zawieszona z powodu mar- 
notrawstwa-kuratela uchwałą teg ż sądu i  
23 września 1905 1. cz. Nc. 735/5 (l) znie
sioną zostda dalej uchwałami tegoż sądu:

1) z 25 czerwca'19041. cz. Nc. IV 359/4 (1)
2) z 1 lipca 1905 1 cz. Nc. IV 532/5 (1)
3) z 1 lit:ca 1905 1. cz. Nc. IV 533/5 (1) i
4) z 23 grudnia 1905 1. cz. Nc. IV 1301/5 

(1) nad
1) Wasylem Kaczurą,
2/ Wa-ylem Tomkowydem synem Parika,
3) Antonim Tomkowydem synem Pańka i
4) Szulem Mordkiem dw. im. Fensterem 
ad 1) z Bilcza 2) i 3) z Głęboczka 4)

z Jezierzan kuratele z powodów :
ad 1) marnotrawstwa ad 2) 3) i 4) 

choroby umysłowej, zawieszone zostały, a ku
ratorami dla nich zamianowani zostali:

dla wykazanych pod 1) Dmytro Burdej 
rolnik z Bil* za, 2) i 3) Antoni Tomkowyd 
syn Dmytra rolnik z Głęboczka 4) Srul Fen- 
ster szklarz z Jezierzan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 13 lutego 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
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L. cz. 0. II  3 3/6 (1) (6905)
Przeciw Janowi Rzesikowskiemu, któ

rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
siony został do rutejszego sądu przez Ma- 
ryannę Rzesikowską pozew/o zniesienie współ
własności realności lwh. 9 gminy Biegonice.

Audy-ncyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 13 września 1906 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana R esikow- 
skiego ustanawia się pana Józefa Gargasa 
w Biegonica h kuratorem, który po zastępy- 
wać będzie aż do zgłoszenia się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 21 sierpnia 1906.

L. cz. C. III. 132/6 (1) . (6898)
Prz* ciw Wojciechowi Żerdeckieinu, nie

wiadomemu z miejsca pobytu wniesiony zo
stał do tutejszego sądu przez Tymoteusza Za
jąca i spół. pozew o wykreślenie prawa za
stawu z realności lwh. 128 i 114 gra. Hu- 
benice dli kwoty 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter
min do rozprawy na dzień 7 września 1906 
o 10 reno Nb. 13.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się pana Franciszka Żardeckiego 
w Samocicach kuratorem.

Kurator zastępować będzie niewiado
mego w rzeczonej sprawie na jego koszt do
póki on się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa dnia 22 sierp ia 1906.

L, cz. C. III. 311 6 (1) (6917)
Pr*eciw Maryi Mielniczuk i Serakowi 

Mielniczukowi, których miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Pareńkę Ma- 
twijów zam. Mandzia, pozew o uznanie pra
wa własności do pgr. lk. 745 i 1039 2 gm. 
Berlin.

Na podstawie pozwu wyznaczono au
dyencyę na dzień 3 września 1906 godzina 
8 rano w Oddziale III.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana dra Grossa adwokata w Bro
dach kuratorem.
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Tenże kurator zastępywać będzie po
rwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
hie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 7 lipca 1906.

L. cz. 0. 206/6 (I)  (6904)
Przeciw Józetie Klimkowej i spóln., 

•tórej miejsce pobytu jt-st nieznane wnie
siony został do e. k. sądu tut. przez Jana 
Szwieca pozew o własność i wpis prawa 
własności parc. gr, lk. 896/6 z realn ści lwh. 
^>3 gro. Radłów zpn.

Na pods:awie pozwu wyznac zono au- 
dyencyę na dzień 28 września 1906 godzina 
30 rano.

Celem strzeżenia praw Józefy Klimko- 
^ej usanawia się pana Jana Macyszyna e. k. 
r'otaryusza w Radłowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Łu- 
t ranakę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 2 s erpn-ia 1906.

L. cz. 0. I. 406/6 (1) (6896)
Przeciw niel, Michalinie, Mironowi i 

Nykole Bojczukom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, oraz nieobjętej masie spadko
wej po ś. p. Michale Hsłąjkn synie Wasyla 
Wniesionym zostsł do c. k. sądu powiatowe
go w Borszczcwie przez Paraśkę Ilałajko 
*am. Jarowej pozew o zniesienie współwła
sności realności whl. 156 i 1753 ks. gr. gminy 
Skała.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 wrze
śnia 1906 godz. 8 biuro Nr. 8.

O iem  strz żenią praw niewiadomych 
z miejsca pobytu i leżącej masy ustanawia 

! się pana adw. dr. Micbała Dormenaka w 
Borszczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na tychże 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują, zaś leżącą masę aż do prawo
mocnego ukończenia sporu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 18 sierpnia 1906.

L. cz. 0. II. 837/6 (1) (6817)
Przeciw Saulowi Landau, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego w 
KuMrowie przez Powszechny Zakład kredy 
towy w Krakowie poz^w o łączną kwotę 
7166 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Stanisława Krygowskiego 
adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 9 sierpnia 1906.

L. cz. Ow. II. 818/6 (5) (6860)
Przeciw p. Schaji Gutter, którego miej 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu i.rajowego jako handlowego w Kra
kowie przez p. Michała Halperna juniora we 
Wiedniu pozew o 13.500 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pasa dr. Tadeusza Kwiecińskiego 
adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział II.

Kraków, dnia 11 sierpnia 1906.

L. łup. 419/6 (6841)
Kolej żelazna Przeworsk-Dynów wnio

sła do tutejszego c. k. sądu po myśli §. 19 
ustawy z dnia 19 maja 1874 Nr. 70 Dz. p. 
p. prośbę o zarządzenie dochodzeń w celu 
rozpoznania gruntów kolejowych w tulejszym 
okręgu sądowym położonych, L orą  wraz z 
załącznikami w kancelaryi tutejsz-go c. k. 
sądu każdy przejrzeć może.

W tutejszym okręgu sądowym przecho
dzi kolej przez gminy katastralne Budy prze
worskie, Przeworsk, Mokra-Stiona, Urzejo- 
wice, Krzeczowice, Żuklin Kańczuga, Ło- 
puszka mała, Łopuszka wielka, Siedleczka Ma- 
nasterz, Zagórz i Hadie kańczudzkie.

Ci, którzy żądaniem kolei żelaznej co 
do przenesienia gruntów kolejowych do wy
kazu kolejowego uważają się za pokrzywdzo 
nych, winni się zgłosić z roszczeniami w tu

tejszym c. k. sądzie najdalej do dnia 5 li
stopada 1906.

Prawa rzeczowe dopiero w tym dniu 
w którym wywieszony edykt w tutejszym
c. k. sądzie to jest w dniu 30 sierpnia 1906 
albo po tymże dniu na gruntach zapisać się 
mających do wykazu hipotecznego dia kolei 
żelaznej nabyte przeciwko osobom, kióra ta
kowe przed koleją posiadały, nie będą u- 
wzgięinione w zapisywaniu tychże gruntów 
do księgi dla kolei żelaznej

Takie prawa rzeczowe wywierają skutek 
tylko w tym przypadku i o tyle, o ile grunta 
owe nie zostaną zapisane do księgi dla ko
lei żelaznej.

Zgło-zenia (deLaracye) mogą być pi
semnie lub ustnie wnoszone.

Termin wyznaczony do zgłoszenia nie 
może być przedłożony, przywrócenie do po
przedniego stanu wrazie uchybienia terminu 
nie jest dozwolonera.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 20 sierpnia i 906.

L. cz. Cw. 1830/6 (1) (6861)
Przeciw nieobecnemu Janowi Nowa

kowskiemu przedtem w Tarnowie wniesiony 
został do tut. sądu przez Efroima Schut- 
b-rga kupca w Dobromilu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 400 kor. zpn. 

Nakaz zapłaty wydano.
Ustanowiony celem strzeżenia praw 

Jana Nowakowskiego kuratorem dr. Lówen- 
thal adwokat w Przemyślu zastępywać go 
będzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądz e się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy jako handl iwy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 11 sierpnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 50/6 (2) (6882_ 1—3)

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Ernestyny Pruszkow

skiej, prywatnej we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi przez wnio- 
skodawczynię rzekomo zaginionych trzech 
kuponów o 4 proc. listów zastawnych galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie z okresem 56-letnim Seryi III. Nr. 
45.178, 43.710 i 43.711, a 2000 koron pła
tnych 30 czerwca 1906.

Posiadacza powyższych kuponów wzy
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w przeciągu roku, sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu licząc, w przeciwnym 
bowiem razie kupony te za nieistniejące u- 
znane zostaną.

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Uhnów, dnia 9 sierpnia 1906.

L. cz. T. 49/6 (1) (6859 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Miejskiej Kasy Oszczędno
ści w Bochni wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wmoskodawczy- 
nię zagubionego weksla z daty Bochnia 22 
maja 1897 r. na 100 kor. opiewającego, za 
trzy miesiące od daty płatnego, przez W ła 
dysławo Karpińskiego, jako dyrektora po
wyższej Miejskiej Kasy Oszczędności imie
niem tejże na zlecenie wystawionego przez 
Jędrzeja Górala, Pawia Piondra, Józefa Fioł
ka i Jędrzeja Wygasia wszystkich w Cere
kwi, sąd powiatowy Bochnia zamieszkałych, 
akceptowanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra
wami w ciągu 45 dni, od ogłoszenia edy
ktu licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie

jące uznany zostanie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 sierpnia 1906.

L. cz. T. 11/4 (U ) .  (6881 1 - 3 )
Jan Kłąez, syn Wojciecha z Naprawy, 

wyjechał w roku 1858 z Naprawy, aby od
być służbę wojskową w c. k. armii austrya- 
ckiej i od tego czasu nie ma o nim żadnych 
zgoła wiadomości.

Kuratorem jego ustanowiono e. k. no- 
taryu za Doiaisa w Jordanowie.

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
wzywa zatem Jana Kłącza, aby w ciągu je
dnego roku w tymże sądzie się stawił lub 
innym sposobem o zostawaniu przy życiu 
sąd iub kuratora zawiadomił, w razie prze
ciwnym bowiem, sądownie za zmarłego u- 
znanjm zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 11 sierpnia 1906.

L. cz. T. 55/6 ( i )  (6307 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Wiktora Buksbauma we 
Lwowie wdraża s;ę postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy zaginio

nego blankietu wekslowego na 40 h. ostem
plowanego — li tylko podpisem Feiwla 
Raubvogla jako akceptanta zaopatrzonego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeini pra
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego o- 
głoszenia niniejszego edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1906.

L. cz. T. 56 6 (2) (6910 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. dr. Karola -Jakubowskie
go, lekarza dentysty we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi wniosko
dawcy rzekomo zaginionej książeczki galic. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 79.273 
na kwotę koroa 1500 i na nazwisko „Dr. 
Karo! Jakubowski" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia tdyktu licząc, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po
wyższego czasakresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 24 sierpnia 1906,

L. cz. T. IV. 12/6 (8) (6892 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego
Jana P--dły, rolnika z Odporyszowa, który 
przed około 35 laty, licząc wówczas 45 lat 
wieku, wydalił się do Królestwa Polskiego 
w niewiadomym kierunku i odtąd wszelka 
wieść o nim zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaeho 
dzi ustawowe domniemanie z §. 24 i. 2 
ust. c), przeto wdraża się na prośbę Walen
tego Kota, Stmisława Kota, Anny Walczak, 
i Salomei Cierlik postępowanie celem uzna
nia 2a zmarłego zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi zagi
nionego, którym się ustanawia Józefa Zycha, 
wójta w Odporyszewie wiadomości o powyż 
wymienionym. Jana Padłę wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
eiu. Sąd tutej-zy na ponowną prośbę po dniu 
30 lipca 1907 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 25 lipca 1906.

Firm y.
L. cz. Firm. 625/6 (6544)

S p r o s t o w a n i e .
W ogłoszeniu z 22 sierpnia 1906 Nr. 

Gazety 191 do 1. firm 521/6 prostuje się na
zwisko „Simche Ferya“ na „Simche F rey“ . 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Pizemyśi, dnia 25 sierpnia 1906.

L. cz. Firm. 173, Stow. II. 856 (6891)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Siedziba stowarzyszenia: Sędziszów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w7 Sędziszowie, stowarzyszenie za
rejestrowanie z nieograniczoną poręką.

Członek dyrekcyi: Marcin Jasiński
zmarł, w jego miejsce wybrany: Mateusz Pie
trzyk Kowal w Sędziszowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 16 sierpnia 1906.

L. cz. Firm. 359 Rg. A. I. 1 (6894)
O g ł o s z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego Oddziału A.
Wpisano do rejestru handlowego Od

działu A. wskutek zawiadomienia c. k. Sta
rostwa w Kamionce Strumiłowej z duia 6 
października 1905 1. 3 4 . 4 3 0  i wniosku Isaaka 
Hnlperna.

Siedziba firmy: Żelechów wielki.
Brzmienie firmy : Isaak Halpern Pod- 

dzierżawa prawa propinacyi w Żelechowie 
wielkim.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Poddzier- 
żawa prawa propinacyi.

Właściciel Isa&k Halpern w Żelechowie 
wielki ni.

Dzień wpisu : 14 lipca 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 14 lipca 1906.

L. c?. Firm. 580/6 Rg. A. I. 8 (6839)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Półwsie Zwierzynieckie.

Brzmienie firm y: Skaza i  Kowalski fa
bryka octu i musztardy Kraków Zwierzyniec.

Forma spó łk i : Jawna spółka od 1 sier
pnia 1906.

Spóinicy osobiście odpowiedzialni: Fer
dynand Skaza i Roman Kowalski w Półwsiu 
Zwierzynieckiem.

Do zastępstwa są uprawnieni każdy ze 
spólroków z osobna.

Podpis firmy: Pod stampilią „Skaza i 
Kowalski11 podpisze się jeden ze spólników.

Dzień wpisu: 10 sńrpnia 1906.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI.
Kraków, dnia 9 sierpnia 1906

L cz. Firm. 439, Stow. II. 728 (6828)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Potok złoty.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę

dności i kredytowe w Potoku złotym stow. 
zarej. z ogran. poręką.

Członkowie dy*ekeyi wybrani pono
wni e:  Markus L-ib Bergman, Izrael Stein 
i Mojżesz Bergman.

Data wpisu: 21 lipca 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
S!anisławów, dnia 21 lipca 1906.

L. cz. Firm. 146 Stow. II. 868 (6832)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze, stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
S edziba stowarzyszenia: Łękawica.
B rzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Łękawicy, stowarzyszenie za
rejestrowane z ograniczoną poręką.

Członkiem zarządu wybrany : Józef Pią
tek gospodarz z Łękawicy.

Wykreślono ustępującego członka za
rządu Józefa Wróbla.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 28 lipca 1906.

L. czyn. Firm. 138,6, Spółk. II. 237 (6898) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spół

kowej.
Do rejestru firm spółkowych wcią

gnięto :
Siedziba firmy : J, ktorów.
Brzmienie f irm y: Tomasz Anklewicz i 

Iwan Mazur, handel drzewa opałowego 
w Jaktorowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
drzewa opałowego.

Firma spó łk i : spółka jawna.
Spóinicy osobiście odpowiedzialni: T o

masz Anklewicz vel Ankliewicz i Iwan Ma
zur w Jaktorowie.

Podpis firmy : wykonują powyżsi obaj 
spóinicy w ten sposób, że obaj łącznie firmę 
powyższą podpisują swemi imionami i na
zwiskami.

Dzień wpisu : 16 ezerwca 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 16 czerw a 1906.

L. cz. Firm. 583 Sp. III. 95 (6913)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje :
Siedziba firmy Kraków.
Brzmienie firmy: Dom zbożowy korai- 

sowo-handlowy Jan  Nowakowski i Ska w 
Krakowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel zbo
żem i ziemiopłodami w sposob komisowy, 
oraz na własny rachunek.

Wystąpił: jawny spólnik Feliks Mo
rawski z dniem 3 sierpnia 1906.

Uprawnieni do zastępstwa i podpisywa
nia spółki pozostali wspólnicy Mikołaj No
wakowski i Jan  Nowakowski.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 9 sierpnia 1906.

U. cnp. Firm. 349 6 Stow. II. 1511. (6826 •
r ip u x ii .u n io u H C Ł  p o  T o ro  3 ro - io iu e H n  

n p n n o p y u a e  c a  B e jjy u o ju y  p e e e r p ,  ipofin: 
b  p e e c T p i j . h  C T O B ap y n ieH t b  n u  gub  (jiip iiy  
h o b o  3aB H 3aH oro  C TO B apnm eH fl nip; (jńpMOio: 
„ 3 o p a "  CTOBapiim eH e 3apeeCTpO BaH e 3 o ó ire -  
a ce n o io  n o p y ico io , K O Tporo ociipOK gctb b  
MapKiBn,flx.

OroBapnineHe ce onnpae ca Ha CTaTy- 
Tax yxBa.ieHiix b MapKiBu;ax 31 Mań, ko- 
Tpi b KHH31 aneraTiB ueperaHHyrn moacHa.

Ijnieio cni.iKH bctb cno.iywHTy rocno- 
papcici en.in cboix unemu j/j a  ix  poópo- 
6 n x y .

nepeBe/i,eHfl cbogI pian 6ype cto- 
BapnmeHe :
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a ) K ynyB ara i n po flasara  HeflBHSKH- 

MOCTH flHH CB01X TMeHiB;
6) ypsipsmyBs.TR ckji&ąe (MańasnHH) 

napnfliB rocnoflapcKHx, HaB03iB, 36i.łKa, Ha- 
c ihh  i h h iu h x  3eMnennofliB ąjisi cboix 
uneHiB 5

b) n p o sa flu ra  ToproB.iio i flocraBy to- 
BapiB flHH CBOlX 'I.36H1B ;

r )  3aHMaTH ea. nepeTBoproBaHeM i npo- 
flanceio BHraopiB cbo!x u.iemB 5

e) 3aoxoliyBaTH cboix aaeHiB flo Me- 
ji'iopaii;HHHHX pofikr rocnorąapcKHx, ino 3a- 
nopyayioTB óLibiiihh floxifl 3 rocnoflapcTBa, 
h k  TaKoac po niflHHMaHH pinBHHUoro i flo- 
Manmoro npojracay , oflBiraoro JuicijeBHM
BiflHOCHHaM 5

3k) flaBaTH MOSKHlCTB nOMilljyBaTH Ha 
npoijeHT rporni 3aom;afl3KeHi Ta MapHo ne- 
acaui b to h  cnociS, m;o CTOBapameHe npHH- 
MaTH 6ype KaniTann po o6opoTy 3a ye.20- 
BaeHHM onpou;eHTOBaHeM■

3) yflinH ra cboim "i.aeHaM fleineBHx i 
npHCTynHHx H03HH0K Ha niflHeceHe ix  ro- 
cno^apcTBa a 6o npojvnic,ay.

D ae ecTHOBaHfl CTOBapameHH gctb He- 
ofiiieaceHHH.

OfleH ypiJi m iena bh h o ch tb  flecHTB
KOpOH, HHCHO yfllAiB G HeOÓMOHCeHe.

3 a  3o6oBH3aHH CTOBapHmeHH BiflHOBi- 
flaioTB mieHH TaK cyMoio 3fleK.2HpoBaHHx 
yflhriB h k  TaKoao sporni Toro m;e TaKOio cy- 
moio, KOTpa piBHae c h  HHTBKparaiH eyiui 
3fleKHHpOBaHHX y^MlB.

.V npaBa CTOBapameHH e m ^ a e  ch  3 
Tpox M emB. T h m h  'i.aenaMH BHÓpaHo: U e- 
Tpa MjiHHHCKoro, łBaHa MocTOBHKa i M h -  
xacH CeMHHHyKa, roenoflapiB 3 MapKOBeijB.

ŚbipMy cnijiKH niflnyeye ch  b to h  cho- 
ci6, ipo nifl neuaTero i|»ipMH (cTaMni.aii) nifl- 
HHcye ch  ,zi,box H.aeHiB 3apHfla, oronomeHG 
niflHHcye npefleiflaTenr, Hafl3Hpaio»ioi paflH, 
a6o ero  3acTynHHK.

,ZI,o HOMimyBaHH oronoineHB cnysKHTB 
TafMHHH Ha Sy^HHKy CTOBapnmeHH.

O TiM nOBiflOMHHG ch  n;. K. HailicT- 
HHflTBO y  JlBBOfii, HpH flOHytieHIO BiflHHCy 
CTaTyriB nifl 1) i neTeHriB 3a 3BopoToiu 
opariHa.iBHHx cTaTyTiB -nifl 2) i 3aB3HBae 
ch  ynpaBy, a6h flo 14 penc, flonecna cyflOBH 
po KOTporo coio3a CTOBapnmeHe HanejKara 
6ype nip B3ivinflOM peBianii no mhchh 3a- 
KOHa 3 poKy 1903.

I] . K. Cyp OKpySKHHH HKO TOprOBCMBHHłl,
Biflfli',2 II.

CTaHncnasiB, ąhh 26 uepBHH 1906.

1I .  cnp. F irm . 125/6 (6830)
B hhc tjiipMH aapoÓKOBoro i roenoflapcKoro 

CTOBapHHI eHH.
BnHcaHO po peeoTpy 3apoót;oBHx i ro- 

cnoflapcKHx CTOBapnmeHB.
OoIąok CTOBapHineHH -. PinH iipi. 
tpipira 3BynHTB : „PycKHH Ilapo^HHH

3apeecTpoBaHe CTOBapnuiene rocno- 
ĄapcKe 3 oSiresKenoio nopyKoio.

/I,aTa OTaTyiy: 22 h h h h h  1906. 
IIpe^MCT ni^npneMOTBa : cno .ay H eH e ro -  

CHOflapCKHX CH.2 cboix TMeniB ix  po-
6po6nT y.

l̂,HpeKI],HH 3HOJKeHa 3 TpOX HHeHiB: 
cnpaBHHKa; Kacnepa i khhi’obo/i,ij,h . C u p a B - 
hhk o. MnxaM.ao BaHHHBCKHH, napox b Pin- 
iihli,hx] Kaonep CTei^aH PHaTKis, roeiio^ap
B PinHHpHXj KHHrOBO^epB lOpKO CTei^BKlB j
rocnoflap b PinaH£i,Hx.

IliflnHO (JnpMH: nifl nenaTKOio (JiipiiH 
cTOBapnmeHH yMini;eHi 6y^yTB ni^nncH  ąbox 
HJieHlB flHpeKB,Hl.

O r o n o in e H H : HOMiHi;yBaHi ó y p y n ,  H a 
Ta6nHii;H Ha 6y^HHKy CTOBapnmeHH.

Y p iji H.aeniB bhhochtb 10 KopoH. 
BiĄBiianBHicTB: y^L ioir, a Ha/i,TO ^aviB- 

m o io  KBOToro asK po ĄecHTBKpaTHOi bhcoko- 
c t h  yp izy .

^(aaa B iin c y : 4 cepnHH 1906.
P(. K. Cyp  OKpyjKHHH HKO TOprOB(XlBHHl’ł 

BiflĄia i y .
C t p h h ,  pnn 3 cepnHH 1906.

H . cnp. F irm . 602/6 (6862)
O n  o b i m e h  e.

U/. K. cyp  OKpyjKHHH HKO TOprOBeHB- 
HHfi b  IlepeiiHm.aH oroHoraye, ipo ąhh 7 
cepnHH 1906 BnncaHo ąo peecTpy pasi cto-
B ap H IH H H B  3api6KOBHX i rOCDOĄapCKHX, rao
„JK eH BCK aH  pyKOfllHBHH, T O B a p n c tb o  3 a p e e -  
CTpoBaH e 3 o ś ir e a te H o r o  n o p y K o io  b  I l e p e -  
MHIHHH“ , 3aBH 3a.IO  CH ĄHH 10 HHHHH 1906 
H a niflC T aBi CTaTyTiB 3  f l a r a  : IlepeM H iitJ iB
10 h h h h h  1906, n. pen. 37.240.

Iplaejo TOBapncraa gctb : Biipi6, 3aKy- 
hho, npoflaHc bch k h x  npeflMeTiB BxoflH[iHx 
B Kpyr 3KeHBCKHX poSiT, HK BCHKOFO pofla 
HHaTH, 6i.2H, npefliieTiB npoKpacH, a TanojK 
3aKynHo i npoflasc bchkhx iraTepHH.aiB fl.aH 
THX poSiT HOTpi6HHX.

B ac  TpeBaHH o6m;ecTBa gctb HeoSire- 
JKeHHH.

BneHaMH flHpeKii;H'i oSipecTBa cyTB: 
Onyi|)piH TsaH, Crre(JiaH HoceBHi i Crrei|)aH 
JleBaHflOBCEciił, bci b IlepeiiHui.ni 3aMeniKani.

Bchich onoBiin;eHH i flOKyMeHTH 060 
BHsyJoni o6m;ecTBO niflHHcye flnpeKflHH 
■iepe3 yiiiipeHe nifl ij^ipiioio TOBapncTBa nifl- 
HHCiB flBOX 'ineHlB flHpeKflHl.

OnoBtru,eHH b cnpaBax TOBapncTBa sifl- 
SyBaiOTB ch nepe3 oroaoinenH b m;ofleHHO 
BHxoflHHiH y  JIbbobi naconncH, pafloio 
Hafl3HpaiOHOIO BH3HaHeHiń.

OfleH yfliH nneHa bhhoch tb  10 KopoH 
i Moace 6y th  3.iosKeHnił 3apa3 npn BCTy- 
H.ieHio flo ToBapncTBa totIbkoio, a6o parraMH 
b n p o ra ry  oflHoro poKy. BnncoBe b hhoch tb  
1 icop.; KosKflHH [i.2eH BiflnoBiflae 3a 3060
BH3;XHH TOBapHCTBa flO BHCOTH HOflBiHHOl 
cyMH yfliniB ero  Bn«ialieH H x) a6o fle itia p o  
BaHHX.

HepeMHHiHB, flHH 23 cepnHH 1906.

L. cz. F i m. 158 Stow. II. 830. (6890)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych :
S.edziba stowarzyszenia: Radomyśl. 
B rzm enie  firm y: Bank kredytow y w 

Radomyślu., stowarzyszenie zarejestrow ane z 
ograniczoną, poręką.

Zm iana firm y na Z ik ład  kredytowy w 
Radomyślu koło Tarnowa, Stowarzyszenie za
rejestrow ane z ograniczoną porgką.

Zm iana statutu uchwało a w dniu 1 
kw ietnia 1906.

Członkowie dyrekcyi wybrani: na prze
ciąg 6 lat Israel (irtin, U scher Chrząszcz, 
Szymon Szach' r  i Samuel Korn.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 4 sierpnia 1906

Spadki.
L. cz. A. 83/6 (6) (6872 1 - 3 )

B d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
0 . k. sąd powiatowy w N isku zawia

damia , ż e id n ia  21 stycznia 1906 w Przę- 
dzelu zm arł F ranciszek Mi§kina, pozosta
wiając rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu A n 
toniego M igkiny nie je s t znanem , przeto 
wzywa si§ g o , aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgło
sił się w tutejszym sądzie i wniósł ośw iad
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprow a
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
dla nieobecnego ustanowionym  kuratorem  
adw. dr. Dzierżyńskim.

C. k. Sąd powiatowy, O diział I.
Nisko, dnia 31 lip c a l9 0 6 .

L. cz. A. 3 6 (19) (6886 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po

daje do wiadomości, iż dnia 23 grudn ia  1905 
zm arła w Gwizdowie ś. p. Mai-yanua z Ow- 
ezarzów Pawulowa.

Ponieważ sąd tut, nie ma wiadomości, 
czy i które osoby m ają prawo do spadku 
jej, wzywa się wszystkich, którzyby zamie
rzali z jakie.gobąriż ty tu łu  praw nego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z praw am i swojemi do tego są 
du i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
w aieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze
ciwnym bowiem razie spadek przeprowadzo
ny byłby z tym i i tym przyznany, którzy 
oświadczą się dziedzicami i ty tu ł swego p ra 
wa dziedziczenia wykażą, zaś część nieprzy
ję ta , lub jeżeliby się n ik t nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez P ań 
stwo jako bezdziedziczny zabranym .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 15 czerwca 1906.

Doniesienia prywatne.
Prywatna szkoła ludowa 4-klasowa dla dziewczynek i chłopczyków przyspo
sabia gruntownie do szkół średnich Nauka języków obcych sposobem prak
tycznym na podstawie konwersacyi rozpoczyna się już od I. klasy. Język

wykładowy polski.
Zakład n aukow y

Amelii d’Endel, Akademicka 3.

Związek katol. krawców
we Lwowie, piać Halicki I. 7.

Jako pierwszorzędny zakład kraw iecki poleca Szan. P. T. Publiczności na sezon 
obecny bogato zaopatrzony magazyn w świeże i najm odniejsze M ateryały kra

jow e i zagraniczne.
W szelkie zam ówienia wykonuje dokładnie i na czas oznaczony.

Wielki wybór ubrań  gotowych własnego wyrobu. Mundurki i płaszcze 
Studenckie na zam ówienia i gotowe na  składzie w wielkim wyborze 
po cenach najum iarkow ańszych —  Dla Przewielebnego Duchowień

stwa Sutanny wykonuje 'się przez specyalistów krawców.

Ki*ż4e uaślafiowntet's' 0  będzie k a r a t e  ścigane.

tylko z zieloną m arką  zakonnica. P raw nie  'chron iony . S ław ny w całym  świeeio 
n iezrów nany  przeciw  n iestraw ności, kurczom  żołątGowom, kolkom , katarow i, cier
pieniom  p iers i. influenevi i t. p. C ena: 1<J m ałych lub 6 podw ójnych flaszek alba 

1 w ielka sp eey aln a  flaszka z patentow anem  zam knięciem  kor. 5 franko.

Thierry etjo maść centyfoliowa ogólnie znana
jak o  „Non plus u l tra 11, przeciw  wszystkim  najsta rszym  ranom , zapalen iom , ska le

czeniom , abscesnm i wrzodom różnego rodzaju .
C en a: 2 sło ik i kor. 3'60 franko  w ysyła tylko za poprzedniem  zapłaceniem  lub za pobraniem  poeztowem 
A p tek a  A. T h ierry  In P regrad a  boi R o h itsch  - Sauerbrunn. B roszura  z tysiącem  o ryg inalnych

pisem nych podziękow ań darm o i franco.
N abyć m ożna w  każdej aptece w iększej i w  drog-ueryach.

palona
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakom ita w sm aku i arom acie

codziennie świeżo palona
1l2 kilo  kawy palonej M elange Nr. 1.................................................1 kor. 60 hal.
V . „ „ „ „ N r. I I .............................................1 kor. 80 hal.
V .  „ .. n n N r. I I I .................................................2 kor. 20 lial.
%  „ „ „ Nr. IV .................................................2 kor. 40 hal.

„ „ M elange cesarska N r. V.................................................2 kor. 80 hal.

poleca

’"N F aiić il herbaty i fca? y

S i  E d m u n d a  E i e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

u n p ■■■■ wmmmlĘĘmą.
.‘A..*’ «. •';... P'.- y. ■ •Ti-Z&pJl.:* ć.;

Rzadowo uprawniona

F a W a  wfifl i w a l B f c l  szlacznycH 1 s w a l i f c i  leczalczycli
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R 8 K 1
w  M r a k o v i » ,  n i .  ś w .  © e r t r n d y  S. 4 .

w yrabia pod kon tro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow. L ek. K rak . polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające składem  chem icznym  wodom: . B i l i ń s k i e j ,  ! 4 i e s h « l » l e r s k i e j ,  .N e l te r *  

s k i e j ,  ł U  i i y ,  I K a r y e n b < B l z k i e j ,  H o m b n r g ,  K i s s i n g e u ,  tudzież

N P E C Y A Ł W I E  Ł E C Z W I C Z E ,  ja k  litow ą, bromową, jodową, żelazistą , kw aśną, oraz 
f f i o r n i g l o e  w o d y  m i n e r a l n e  z przep isu  p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach s dregusry .̂ch 
C e n n ik i  ż ą d  n ie  franco.  

iś Główny skład dla Lwowa w aptece J. W<hiiórskiego, Halicka5.

Mowy scieimy
R O Z K Ł A D  J A Z D ?

ważny od 1 maja 1906
jest do nabycia

m sm  Pasaż Hausmana 1. 9
po 90 hal., 

na kartonie po 1 kor.
W yższy zakład wychowawczo-naukowy

M aryi Z agó rsk ie j

w Murze dzienników

we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 1
obejmuje: sześcioklasowe liceum żeńskie z prawem szkoły publicznej; 

czteroklasową szkołą ludową również z prawem publiczności.
W tym  roku otw iera się kurs dopełniający który obejm uje : Psychologię i pedagogikę, 
literaturę francuską, naukę rysunków, naukę kroju i gospodarstw a domowego, W liceum 
będzie w ykładany język  łaciński jako przedm iot nadobowiązkowy. W pisy uczenie do
chodzących, pensyonarek i półpensyonarek od 1 września od godz. 11 — 6. Egzam ina 

wstępne dnia 4 września, nauka rozpocznie się 5 września.
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Sa myszy polne*

^ucizny na myszy polne s
ł .HłkS fo s fo r o w e ,
Owies stryeltninowy,
Pszen ica gtryelminowa, 
i ia sk o l tru jący  tylko m yszy, n ie  szko

dliwy d la  innych zwierząt
T w y r a b i a

J-wowska f l a n k i  e ta n . „TLEN".
f2y zamówieniu należy dołączyć pozwo- 

.  lenie władzy politycznej.

P r z e p r o w a d z e n i a

pat. wozy 6 i 8 metr.

CS w aran cyn za  c a łe ić .
^2 własnych wozów meblowych patentów.

Okłady do przechowywania mebli.

C&RO i JELLINEK
Wiedeń, Sehottenriug 27. 

^hdapesM, Arany Janos n tc z a  84.
L w ó w ,  j a g i e l l o ń s k a  2 2 ,

T e l e f w s t  4 0 8 ,
^ —

Księgarnia Polska
^  Lw ow ie, ni. Akadem icka 1. 2a,

poleca dzieła pedagogiczne

t l E U S S N E R A
i 0 bardzo prędkiej i najła tw ie jsze j nau k i O b cych  

^Zyków, b ez  n a u c z y c ie la , z objaśnieniem  
wymowy i  kluczem  pod ty tu łem

210 ,
amouezek =
Po lsko -N iem ieck i ku rs I-szy 

kurs I l-g i k. 4'80. 
Po lsko -F ran cu sk i k urs I-szy k. 3 '60, 

k u rs II-g i k. 9 60. 
Po lsko -A n gie lsk i kurs I-szy k. 2'24 

l kurs I l-g i k. 3 60. 
IPo isko -R osy jsk i k u rs  I-szy k. 4-20, 
|  kurs I l-g i k. 5'40,
A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n i k  z roz

mówkami ang ielsk iem i k. 130 .

Na następujące pisma francustie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
Ł’ Amour,
Revue de la Jeune Filie et de la 

Femme,
Revue de la Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Faris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustrće,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Uniyerselle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouyelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

Magazyn Henryka Schwarza
Kraków, Grodzka 13, Telefon 43,

ju ż nadeszły.
Wielki wybór w  wełnie gładkiej 
i angielskiej, jedwabie na suknie 

i bluzki duży wybór.
Flanelki —

Próbki na żądanie iranco.

Ruch pociągów kolejowych, obowiązujący z d n ie m  13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski).

P ociąg
posp.|
przyeh. o p,

1 12-20

" I

2 31

- 5-501

— 6-10

7-20
7-29

____ 7 5 0
____ 8-05

L — 8 1 5
8-18

------ 8'45

10-05.
10-35
11 50

— 1145
1 30 . . . .

1-40 ■-

____ 1-50

2-20 —

3 55

4-37
4-50
5 2 5

___ 5 50

- 5-45

| #-4ti

9 0 5

— 9-20

— 9-30

-- 1030

— 10-50

D  o  ILs w  o  nht a
Ha d w o r ze c  g łó w n y

z lekan  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
eh ty  od 1/6 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowiec, D om y-W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W ied n ia ,Karlsbadu, 
P rag i), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ). Jasła , 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Ickan, Ozortbowa, Kałusza, D elatyna  (p. Kołom yję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. św ięta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.). Seretu , Berhom ethu, O zudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry , Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

Prag i), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszó w ), 
W ieliczki, Orłowa, (p. Tarnów ) M Laboreza (Pesztu) i Ohyro
wa, (p. Przem yśl), 

z Kołom yi, Żydaezow a, Potutor, Kórósmezo. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Koehawioy. 
z Podwołoezysk, K opyezyniec, H usia tyna, "Jotutor. 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p . Przem yśl) 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocmania, 
N ow osielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowioc, B erhom ethu 
(w p o n iedz ia łek ), Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S ianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z T ueh li (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa,
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Suchy, Kocm yrzowa, W ioliezei, Orłowa (p. T ar
nów), Mielca (p. Dębicę), D ynow a, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaezowa, K ałuaza Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
CzudiDa, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko
cm yrzowa, Zakopanego (p . Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
O rłow a (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p. Tarnów ), J a s ła , , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. P rzem yśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórósmezo, Nowosie- 
liey, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Ohyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu), Oświęeima, W ieliczk i, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale
szczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usiatyna.

* Ław ocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, D rohobycza, Kocha- 
winy.

Pociąg I
posp.| osob.

odch O g.

12-45 —

2-51 —

— 4 03

6-15

— 6 2 0

6 55
— 7-30

8-25 ---

— 8-35

— 8-55

— 9 2 0

10-55
____ 10-45

2-21 —

2-40

2 45 —

2-30
330
4-05

- 4-15

6 0 0
6'15

—— 6-25 |
— 6-35

— 7 25 
9-10

— 9-50

10 05
10-40

------- 10-51

— 1100

— 11-30

Z  e  Ł  u r o  w a
Z d w orca  g łó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, P ragi, 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynow a, Jasła , Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu , Sanoka, Mozo L aboreza , R ym anow a Iwo
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wie'liezki 
Oświęeima.

do Ickan (Jass , Bukaresztu, B otuszan), Żydaezow a, Potutor, 
Kórósmezo, Ozortkowa, Nowosielicy, B rodiny, P u tn y  D orny 
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, P ragi, K arlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia . Dynowa, Or
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. K raków  od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. 3 ą m i,  Orłowa (od 1/7 do 15/9), W ieliczki, Oświęeima, 
Zakopanego, (p. Podgórze P ł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, S ianek , Ohyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iw onicza.
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Ickan  Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w n iedz ielę  i św ięta 
rz. k.), K ałusza, D elatyna 7 p .  Kołom yję), Serethu , B erho
m ethu, Ozudina, Radowiec, Suczawy. 

do Podw ołoezysk, Brodów, Po tu tor, Grzym ałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 

iow a, Z deszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Grzy- 
małowa.

do Ickan , (B otuszan, Jass.. B u k a r.sz tu ), K ałusza, Ozortkowa, 
Zaleszczyk, W yźnioy, Kórósmezo, Koom ania, D orny W a
try , Suczawy, Nowosielicy. 

da Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszaw y, Berlina, P rag i, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Za
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Ławocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Kołomyi, Żydaezow a.
do Rzeszowa, Lubaczowa Ohyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podw ołoezysk.
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałuaza. 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

Mszo Laborez (Pesztu), Sanoka  (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez T arnów ), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do S tanisław ow a, Ozortkowa, H usia tyna  
do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iw ania 

pustego. H usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 w ł.).
do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 co 

n ied z ie li i  św ięta rz. kat.), W yźniey, Nowosielicy, Berho- 
methu, Ozudina, Serethu, Brodiny, P u tn y , Dorny W atry, 
Suczawy. .

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Ja s ła , 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno
brzegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do S try ja, Drohobycza, B orysław ia.

Pociągi lokalne.
Z Brzueho.wie (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 7 07, przed południem , 3-25, 

5-09 po połud. i 8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześnia wł. w n ie
dziele i rz. kat. święta), 100 0  przed połud., 1 '46 po po łudniu , (od i .  
czerwca do 31 sierpn ia  wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od l /o  do 30/9 w ł, cod zien n ie), 1 1 5  po połudn iu , (od ld /o  a ° ^ /»  
wł. codziennie) 9 2 5  w ieczór, (od 13/5 do 9/9 ~  
św ięta) l(h l0  w ieczór.

Ze Szezerea  od 27/5 do 16/9 w ł. w n ied z ie le  i rz. k . św ięta  - - . ,
Z L ubienia od 13/5 do 16/9 w ł. w niedziele  i rz. k . św ięta o 11 50 wie zo

w n ied zie le  i  rz. kat. 

o 9 40 w ieczór .

Do B rzuehowic (od 6 m aja do 23 w rześnia wł.) 6 05 rano, 2 '28, 3'40 i 5’30 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w n iedz iele  i rz. k. św ięta) 9 '00 przed 
połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej n iedz ieli).
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 w ł. codziennie), 9'15 p rzed  p o łu d , (od 13/5 do 

9/9 wł. w n iedziele  i  rz. k. św ięta) 1 3 5  po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3 1 4  po po łudniu

Do Szezerea 10 45 przed po ł. (od 27/5 do 16/9 wł. w n iedziele i rz. k. św ięta).
Do L ubien ia  2 ‘01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k . św ięta).

S 05

7-00
11-25

5-25

10-12

HTa d w orneo „Fodsiam®s®“
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniec, H usiatyna, Potutor 
Podw ołoezysk, (Odessy, K ijow a), Broclow, G rzym ałow a 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Ozortkowa, Zalesz

czyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usia tyna, Brodów, O rzyaiałow a,
Podw uroczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, O zortkow a 

Z a ta a z y k ,  Iw ania pustego. Skały, H usiatyna.

6 35

2 36
11-15

1 — 6-371
10-08

Z  d w o r sa  „P odzam oze*
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoezysk. Brodów, Po tu tor, G rzym ałow a,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Zaleszczyk, 

Hueiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa, Ozortkowa

Podwołoezysk,
Podw ołoezysk, B rodów , Kopyezyniec, Skały , Iw ania pusteę: 

Po tu tor, H «sr*iyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykła bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy 1 t, p nabywać moźua, przez cały dzień w biurze miejskie® o. k. kelei państwowych* pasat Hausmana 1. 9,
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[Osobne oglo&zenia
od w y razu  p e titem  8 h a le rzy , t łu s ty m  

petitem 4 halerzy.

f  w szelk ich  rozmiarów, KANALIZAGYE, kom pletne in stalacye z ŁAZIENKAM I i KLOZETAMI O f c R iR E W A *
I JTIE C E S T R A L JfE  i  W E IT Y L A C T E . Św iatło gazow e i elektryczne. Poszukiw anie i ujęcie źródeł, dopro

w adzenie w ody do najw yższych szczytów , w iercenie studzien i staw ianie pomp.

Motory wszelkich systemów, projektuje i wykonuje firma-

Ł ó w  i  $ k a .  Biuro techr.-ozne i zakład instalacyjny.
L w r w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  © . K osztorysy i projekt a bezpłatnie.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
in ż .  SZELSL, Ł V 3 2 ‘:i£W IC Z A

In s p e k to r  p o lie y t egzam inow any posiada
jący  odbytą p ra k ty k ę  przy  c. k. D yrekeyi po- 

licy i we Lwowie poszukuje posady in sp ek to ra  lub 
a jenta policyjnego. Ł askaw e zgłoszenia p roszę  n a d 
sy łać  do D yrekeyi po licy i we Lwowie pod adresem  
M J. Opolski, egzam. inspektor.

I f f i m a L
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Biedla, Lwów.
Ostatnie nowości

Nadszedł 
świeży transport 

najnowszych 
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych  
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lw ów , pL Halicki 1. L
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Z głoszenia pod „Meble" Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Drewniane rulety i źaluzye
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  we w szystk ich  cenaeh 
i w najw iększym  wyborze poleea najtan ie j 

Fabryka r u !et drewnianych i żaluzyl

ANTONIEGO TSCHAUDERA jun.,
B r a u n a u ,  C zechy. — A genei poszukiw ani.

Dla pp. Emerytów
uboczne zajęcie połączone ze znacznymi do
chodami. — Czynność łatwa i wykonaną być 
może w szerszych kołach publiczności. — 
Zgłoszenia z każdego miejsca, z podaniem 
wieku i dotychczasowego zatrudnienia, upra

sza się nadsyłać pod adresem:

99Biuro Asekuracyjne
Lwów, plac Kapitulny I. 3.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Immmi em. imi, I m c z u r .

Z a w i a d o m i e n i e .
Niniejszem donoszę uprzejmie Szanownej P. T. Publiczności i WPP. Le

karzom, iż po wystąpieniu z tutejszej firmy „L Georgeon i J Trepczyński", 
objąłem na własność po ś p. Józefie Toepferze znany od dawna i reno
mowany

Magazyn i Pracownią
\m i narzeazi mm

w e Lw ow ie, u l  Tryb im alska 14.
Znany ogólnie od lat kilkunastu, jako zdolny i sumienny fachowiec, 

starać się będę prowadzić swą firmę ku dalszemu, zupełnemu zadowoleniu 
moich P. T. Klientów, wykonując wszelkie zamówienia (również i z pro- 
wincyi), wchodzące w zakres nożownictwa i instrumeataryum medycznego 
jak najdokładniej, punktualnie i po cenach konkurencyjnych.

Z wysokiem poważaniem

Julian Trepczyńaki,
we Lwowie, Trybunalska 14.

Największy skład dywanów persk.ch i smyrneńskich!

Dom  dyw an ów  W  S. S C H E I N
cs. i. Jfet. Dostawca nadworny

we Wiedniu L, Bauernmarkt 12,
Filia we Lwowie ul. Hetmańska 8 .

J S a jw ię f c s z y  I  d a j ą c y  r ę k ą j m i ę  z a k ł a d  w  M o m  a r  c l i l i .

Z mojej fabryki w  Zdiree nadeszły właśnie na sezon jesienny następujące w spaniałe nowości po wyjątkowo niskich 
cenach :

Dywany: Firanki koronkowe:
Firanki sukienne, takież kapy na 

łóżka i nakrycia na stoły
Konfekcyonowane firanki, Kapy na 

łóżka i nakrycia na stoły:

Przetykane dywany bniselskie, 3G§X200 
K. 24-—, 330X260 K. 40. 

Odpowiednie dywauiki przed łóżka K. 2-70. 
Dywany „Axmiinster“ w znakomitym gatun

ku 270X170 K. 35, 300x200  K. 49, 
330X260 K. 76, 4 0 0 x 3 0 0  K. 100'. 

Odpowiednie dywaniki przed łóżka K. 5 20 
i K. 8.

Eleganckie chodniki do pokojów, silny i 
trwały gatunek we wszelkich bafwach 
65 cm. szerokie K. 1'80, 90 cm. sze
rokie K. 2-40.

Linoleum na posadzki w najmodniejszych 
deseniach 67 cm. szerokie K. 2*40,

90 „ „ „ 3-20,
200 „ „ „ 650. 

Wspaniałe nowości w najładniejszych i 
najmodniejszych dywanach pluszowych i do 
rozpinania na posadzkach.

Całe okno złożone z 2 skrzyd ł po 3 50 m. 
długości K. 5, 6 50, 8 50 i 11.50.

Nowości w „bonne femmes“, a mianowicie: 
z aplikacyą K. 11, z ręczną robotą 
„point!ac«“ K. 13 80.

Koronkowe kapy na łóżka podwójne 830x220  
K. 11, 13, 15 i 19.

Tiutowe kapy z aplikacyą K. 28.
„Brise bise" złożone z 2 skrzydeł K. 2-50, 

3, 6-50, 8-50 i 12.

Kołdry flanelowe.

„Vigouia“ w najmodniejszych wspaniałych 
d-.seniach 200X150 ff. 5-50, czysto 
wełoiane 180x125 K. 8’80, 200x150  
K. 11-50.

Firanka wełniana z wetkanymi bocznymi 
szlakami i frędzlą K. 11-60.

Odpowiednie do tejże garnitury.

Dwie kapy na łóżka i jedno nakrycie na 
stół, nowości w najmodniejszych dese
niach K. 15-50.

OdDowtednie do tychże firanki.

Narzutki na otomany i kanapy, z trwałej i 
silnej tkaniny 300x 1 6 0  K. 0 50,14-50, 
35.

Narzutki „Karamanie“ 800x 1 8 0  K. 25.

Całe okno złożone z 2 skrzydeł i draperyi 
z dobrego sukna z elegancką aplikacyą 
we wspaniałych barwach jak najmo
dniej wykonane K. 40

Odpowiednia kapa na łóżko 200x160 K. 24.

Odpowiednie nakrycie na stół 180x160  
K. 19 50.

Pluszowe nakrycia na stół z bogatą aplika
cyą 150X150 K. 19.

Sukienne nakrycia na fortepiany w najmo
dniejszych desen:ach z bogatą aplika
cyą K. 25.

Nazwisko S. Schein, którego marka fabryczna Zdirer i Wiedeń zyskała sławę światową, ręczy za najlepszy gatunek, najobfitszy wybór
i najodpowiedniejsze ceny.

Oddział mebli drewnianych i wyścielanych we Wiedniu I., Bauernmarkt 12.
Urządzenia mieszkań od całkiem pojedyńczych trwałych i silnych, aż do najwięcej zbytkownych, wedle szkiców z mych własnych zakła

dów artystycznych, ugrupowane artystycznie i przeglądowo.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządom J. Niodopada), ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


